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r  &97. Kraków, 28 Grudnia— Sobota. Bok 1872.
C z a s  wychodzi c o d z i e n n i e  (wyjąwszy niedziele i dnie świąteczne).
Numer pojedynczy w K r a k e w i e  i we L w o w i e  kosztuje 10>centow.

Prenumerata wynosi:
n i e j e e o w a  w K rakow ie...........................rocznie złr. 20 — kwartalnie złr. 5 — miesięcznie zlr. 2 —
we Łwoalei w Ajencyi „Czasu14 » » ^1 — „ „ 5 c. 25 » » *
Poezta w państwie austryackiem „ » 24 — * » 6 —■ » .".f it

„ do całych Niemiec .  tal. 16 sgr. 20 „ tal. 4 sgr. 5 „ tal. 1
do Francyi i Anglii .  frank. 108 ,  frank. 27 .  frank. 10.

„ do Belgii, Włoch i Szwajcaryi » frank. 80 „ frank. 20 » /  .
l i l l t y  z pieniądzmi prenumeracyjneini i na ogłoszenia (inseiaty) przesyłane byc wmny franco <to Acimuu-
stracyi „Czasu11 w Krakowie, p r z y  u l .  Mikołajskiej pod L .  4 4 4 .  — Ł l s t y  reklamacyjne niezapieczętowane me 

ulegają frankowaniu.— Ł ł s t o w  niefrankowanych nie przyjmuje się.
R ę & o p f t g m a  nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i bywają niszczone.

CZAS
Frenumerittę prizyjimągą*

W Krakowie: Bióro Administracyi „Czasu“ przy ulicy Mikołajskiej, w domu pod L. 444; Ksiegarm* pp b.A.  
Krzyżanowskiego ulica Floryańska, J .  W ildta przy ulicy Grodzkiej, Bioro A , P. Świerczewskiego i B ^ w ^ d w y  
Szewskiej N. 20, handel M. Dworskiego w kamienicy ks. Jabłonowskiego i handel papieru a. J. W j ^ k c w  
skiego w Rynku, tudzież wszystkie nrzęda pocztowe austr. Ogłoszenia (Inseraty) ^ w lk ie g o  rodzaju

bcwi zstffcwKfe? $$£ aS asm —j. ̂
n. M„ w Berlinie, w Lipsku, Bazylei (Szwajcarya) 1 Wrocławiu pn. '  f"?™  i N o r r a t e S
t .  Lub, Wollzeile Nr. 2, i R  M ottt, Seilerstatte 2, — w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze 

p. R udolf Motte — w Frankfurcie nad Menem p. <?• L. Daube tt tem p.

Przedpłata na „CZAS“
od d. 1 Stycznia 1873 r.

W Krakowie — w całej Austryi: 
rocznie złr. 20 złr. 24
półrocznie „ 1 0  „ 12
kwartalnie „ 5 „ 6
miesięcznie „ 2 „ 2 c. 25

Prenumeratę przyjmują <

we Lwowie: Ajencya „Czasu11 A. Piątkowskiego, plac 
Katedralny 1. 31; — w Wiedniu: A. Oppelik, Woll­
zeile 29; — w Paryżu  (na Francyę, Belgię i Anglię) 
pułkownik Winc. Raczkowski, Faubourg Poissoniere 33, 
wreszcie wszystkie urzędy pocztowe w kraju i za granicą.

Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne wypl 
sanie nazwiska' i miejsca odbioru, albo nadesłanie da. 
wnej opaski drukowanej z adresem.

Prenumerata liczy się od każdego pierwszego dnia 
miesiąca.

jjJUy Prenumeratę najdogodniej przesyłać prze 
każeni pocztowym.

Cena „ Czasu“ za granicą ogłoszona jest w tytule 
każdego numeru.

czyć im byłoby może trudno, lepiej zatem 
irzyznać się, lecz znaczenie tego listu dla Austryi 
osłabić wskazaniem, iż jest on manewrem 
spiskowców bonapartystowskich przeciw repu­
blice i Thiersowi. Wobec zaś Prus wypada 
się przyznać, uderzyć się w piersi, zakląć się, 
że była to tylko chwila słabości, że chciano my­
śleć tylko o odzyskaniu straconego w Niemczech 
stanowiska, lecz nie pokaże się, aby po wy­
buchu wojny francusko-niemieckiej wyszły ja­
kiekolwiek z Wiednia obietnice, któreby Fran­

cyę nadzieją przymierza austryackiego łudzić

dniem 1 Stycznia 1873, Ajencya 
„CZASU "przeniesioną zostaje z Księgarni p. 
G z e c h a ,  do Księgarni p . S. A. K r z y ż a ­
nów s k i e g o  przy  ulicy Floryańskiej. —  Inne 
Ajencye pozostają ja k  dotąd.

Mroków grudnia.
Hr. Beust i hr. Andrassy zjechali się na 

święta w Wiedniu. Przyjazne im organa prasy 
a szczególniej ten, który był nietylko monito­
rem byłego kanclerza, ale nawet po jego ustą­
pieniu wydawał codziennie formalne biuletyny 
z jego podróży, przyznają, że spotkanie się 
obu dyplomatów musi im nastręczyć sposo­
bność do wzmianki o wiadomym liście ks 
Gramonta. Możnaby prawie wnosić, że list 
ów jest głównym powodem zjechania się ich 
a jakiekolwiek uczucia mogły były dzielić po­
przednika i jego następcę u steru spraw zagra­
nicznych, dziś wspólny interes wiąże ich poc 
względem tego listu.

Lubo rzecz ta już do liistoryi należy i tylko 
historyczną mogłoby mieć dziś wartość wyświece­
nie, czy i jak dalece Austrya gotową była 
nieść pomoc Francyi przeciw Niemcom; lubo 
nie sądzimy, aby dyplomacya pruska,, które
0 brak dobrych informacyj w Wiedniu nie 
można było posądzać, dopiero z listu Gra 
monta teraz ogłoszonego dowiedziała się o po 
rozumiewaniu się Austryi z Francyą, niemnię 
jednak takie wznawianie niemiłych przypom­
nień budzi drażliwość i zniewala do nowych 
zapewnień dla zatarcia przeszłości i do nowych 
dowodów trwałości przyjaźni między Austryi;
1 Prusami. Że ich oczekują w Berlinie, to 
wnosimy z milczenia urzędowych i półurzędo- 
wych dzienników pruskich o tym epizodzie 
dyplomatycznym, jak niemniej ze sposobu za­
patrywania się nań tych wiedeńskich pism 
które zawsze popierają z pobudek polityki na 
rodowej niemieckiej ścisły sojusz Austryi z Pru 
sami.

Twierdzenia listu Gramonta poczytano w Wie 
dniu w pierwszej chwili za zmyślenie, ale za 
stanowiwszy się bliżej, zrozumiano, że zaprze

Dziwi nas, że dzienniki nie znalazły lep­
szego sposobu tłómaczenia się, a może go też 
eszcze użyją. Czyż nie byłoby to sztuczką 

dyplomatyczną powiedzieć, że obiecywano Fran­
cyi przymierze, aby go nigdy nie zawrzeć, 
że bez takiej obietnicy Francya byłaby zwie­
rała wojnę i lepiej się do niej przysposobiła, 
łr. Andrassy nie myślał o wiązaniu się Austryi 

z Francyą przeciw Prusom, gdyż marzeniem 
tego była wojna z Rosyą —  powiada jeden 
z dzienników przybocznych wiedeńskiego ga- 
ńnetu, jako ostatni dowód wierności Austryi 
rusom.

Gabinet berliński nie może wytaczać Austryi 
procesu za list Gramonta, ale może żądać no­
wych rękojmi przymierza, skoro traktat praż- 
ski nie okazał się być dostatecznym dla za- 
lezpieczenia Prus. Otóż ten punkt sprowa­
dziłby kwestyę przeszłości do aktualnych sto­
sunków i nadałby listowi Gramonta charakter 
rwestyi bieżącej w Austryi , chociaż nie jest 
nią we Francyi, a list ten mniej w Paryżu niż 
w Wiedniu robi hałasu. Zanim się zbiorą de- 
legacye, sprawa ta musi być zaspokojoną, bo 
lubo księga czerwona nie będzie wracała do 
lat minionych, ale wykazać musi, jakie są 
obecne stosunki Austryi do Prus i czy lis; 
Gramonta nie sprowadził oziębienia przyjaźni 
z Prusami, jaka stanowi dziś jedną z głów­
nych podstaw polityki austryacko-węgierskiej.

K O R E Sl’ONDKNCYA „CZASU:

lwów 24 grudnia-

(E .)  Istnienie gmin wyznaniowych żydowski cli 
obok gmin ogólnych często daje powód do rozmai­
tych sporów między temi dwiema instytucyami. 
Wyznawcy religii żydowskiej biorąc zarówno z 
chrześc ianami udział w ogólnych sprawach gmin 
nych i dostąpiwszy pod tym względem równoupra 
wnienia, nie chcą jednakże porzucić swej dawnej 
odrębności, która wobec dzisiejszego stanu rzeczy 
już może straciła racyę bytu.

Jedną z kwestyj, nie powiem spornych ale wąt­
pliwych jest pytanie, do którego z funduszów ubo­
gich chrześciańskiego lub żydowskiego mają wpły­
wać kary na mocy wyroków sądowych na wyznaw­
ców obu religij nakładane i od nich ściągane. § 
6 postępowania karnego przeznacza je na rzecz 
miejscowego funduszu ubogich, we Lwowie zaś ta ­
ki ogólny fundusz ubogich nie istnieje. Dawniej 
szły wszystkie kary do Z; kładu ubogich chrześciań­
skiego, który nie jest zakładem gminnym, ale 
prywatnym i tylko przez gminę wspieranym. W r. 
1843 postanowiły władze rządowe a w szczególno­
ści ministerstwo i ówczesne gubernium, aby kary 
takie jak równie taksy za pozwolenie muzyk i 
tańców, o ile od żydów pochodzą przekazane były

mającemu się utworzyć żydowskiemu funduszowi 
ubogich. I tak odtąd się działo. Według osobnej 
instrukcyi najoierw poł wa, a później %  tych 
wpływów miały być obracane na wydatm bieżące,
reszta na kapitał żelazny. .

Dotąd wszystko byłoby w porządku. Od dosc długie- 
go czasu istniał spór pomiędzy magistratem m. 
Lwowa a kachałem o to, kto obowiązany jest o- 
płacać połowę kosztów leczenia za żydowskich u- 
óogich do gminy przynależnych a w zamiejscowych 
szpitalach leczonych. Połowę tych kosztów bowiem 
jak wiadomo, opłaca według ustawy krajowej z d.
19 listopada 1868 fundusz krajowy w drugiej po- 
owie ma je opłacać gmina. Otóż magistrat lwow­

ski opłacał wprawdzie koszta te z funduszów miej­
skich, szukał zaś regresu u gminy wyznaniowej, 
która obowiązku tego zaprzeczała. W drodze re- 
mrsów oparła się ta  sprawa o ministerstwo, kto- 
re rozstrzygając wszystkie w pojedynczych wypad- 
rach zaniesione rekursa naraz, orzekło, „że w mysi 
tej ustawy krajowej gmina polityczna ma owe ko­
szta opłacać bez regresu4* i w ogóle obowiązek za­
opatrywania ubogich bez względu na wyznanie cię­
ży na gminie politycznej. Według tej uchwały xm- 
ninisteryaluej wydało tutejsze Namiestnictwo okól­
nik do wszystkich starostw a zatem i do magistra­
tu m. Lwowa, w którym orzeka, że gdy sprawa 
zaopatrywania ubogich beż różnicy wyznania do 
gminy politycznej należy, przeto kary pieniężne i 
taksy za licencye, o których powyżej była mowa, 
maią nadal bez różnicy wyznania kontrybuentow 
wpływać do ogólnego miejscowego funduszu u- 
bogieb.

Jak jednak powyżej powiedziano, takiego ogol 
nego funduszu ubogich we Lwowie nie m a; Na 
miestnictwo tedy miało albo na myśli kasę miej 
ską, albo też przypuszczało utworzenie takiego o- 
gólnego funduszu ubogich.

Namiestnictwo wszakże wysnuwając z obowiązku 
gminy politycznej zaopatrywania chorych bez ró­
żnicy wyznania wniosek, że kary i taksy powyższe 
od żydów pochodzące mają być specyalnie żydow­
skiemu funduszowi odebrane, nie wspomina wszak­
że nic o odebraniu specyalnie chrześciańskiemu 
fuuduszowi tych kar i taks od chrześcian pocho­
dzących, ale przeciwnie co do tychże ostatnich po 
zostawia status quo.

Rada miejska przekazała była całą tę sprawę 
magistratowi z poleceniem, aby rzecz całą zbada: 
a mianowicie zastanowił się nad tern, czy tu nie 
zachodzi przekroczenie kompetencyi ze strony na­
miestnictwa lub wdzieranie się w zakre3 gminy. 
Magistrat uznał słusznie,. że wdzierania się w a- 
trybucye gminy nie mą, a to z powodu, iż rozpo­
rządzenie dotyczy kar (W t okami sądowemi wymie­
rzonych i taks policyjnych, któromi gmina na mo- 
cy statutu nie zarządza \ zanim jednak przed Radę 
wystąpi z wnioskami ostatecznemi, uznał za stoso­
wne zasiągnąć od Namiestnictwa wyjaśnień w tym 
kierunku, czy '/a tych kar i taks przez żydów o- 
płacanychm ainadal jak dawniej byc zużytkowywa- 
ną, i co się ma stać z uzbieranym w ten sposób 
już kapitałem 12,000 złr. Sprawa ta jest jeszcze 
w toku.

Przy sposobności rozpraw budżetowych została 
ta kwestya przez radnego Dra Zuckra podniesioną. 
Opierając się na tem, że fuuduszowi ubogich ży­
dowskiemu przez powyższe rozporządzenie ubyło 
rocznie przeszło 2000 złr., że ten fundusz tem 
bardziej jest ogołocony, iż zakazano preliminować 
wyznaniowych podatków na celo dobroczynne, że 
zatem fundusz ton zredukowany prawie do zera, 
że zima nadchodzi a zanim kwestya rozstrzygniętą 
zostanie, zapewne się skończy, ze względu dalej; 
iż kwota na wsparcie ubogich bez różnicy wyznań 
przez Radę miejską wyznaczana tylko w bardzo 
małej (zaledwie w '/20) na żydów bywa obracana, 
co wszakże nie należy przypisywać jakiejś niechęci, 
ale tylko chyba nieznajomości żydowskich stosun­
ków w komisy i rozdającej zapomogi, opierając się 
na tem wnosił, ażeby funduszowi żydowskiemu u- 
bogich wyznaczyć z funduszów miejskich 1000 złr.

Rada miejska na wniosek sprawozdawcy przeka­
zała ten wniosek magistratowi.

Ostateczne uregulowanie tej kwestyi byłoby nie- 
zawodnie w interesie obu wyznan bardzo pożąda- 
nem; wiąże się ona wszakże tak ściśle z naszemi 
urządzeniami gminnemi, że wątpię, aby załatwienie 
jej tak szybko nastąpiło.

L w ó w  25 grudnia.

(E .)  Jak  już wam telegrafem doniosłem, u- 
chwaliła Rada miejska na ostatniem posiedzeniu, 
po krótkich rozprawach formalnej tylko kwestyi 
dotyczących, j e d n o g ł o ś n i e  (coprezydent spraw­
dził) zaniesienie petycyi do Rady państwa przeciw 
uchwaleniu bezpośrednich wyborów. Magistrat ma 
się zająć ułożeniem tej petycjo i przedstawi ją  
Wydziałowi miejskiemu do zatwierdzenia

Na przedostatniem posiedzeniu Rady miejskiej 
gdy sprawozdawca budżetu p. J a s i ń s k i  zapowie­
dział wniosek pokrycia niedoboru na r. 1873  ̂ za­
prowadzeniem podatku czynszowego i nadmienił 
przytem, że uchwała w komisyi budżetowej w tym 
względzie zapadła jednogłośnie, zdawało mi się, 
że rzecz ta  była jakby już zdecydowaną. Tymcza­
sem nad moje spodziewanie na ostatniem posie­
dzeniu podniosła się opozycya, i to bardzo silna 
przeciw podatkowi czynszowemu, a któż byłby się 
spodziewał, żeby opozycya ta wyszła od dwóch człon- 
ców komisyi budżetowej, w której, jak wyżej po­
wiedziałem. uchwała zapadła jednogłośnie.

Pierwszym, co przeciw zaprowadzeniu tego po­
datku przemawiał, był p. S t a r k e ł ,  członek ko­
misyi. Na początku wytłumaczył się, dla czego 
głosując w komisyi za podatkiem, obecnie wystę­
puje przeciw niemu, Komisya budżetowa praco­
wała z wielkim pospiechem, tak,  ̂iż trudno było 
dobrze nad rzeczą się zastanowić; zresztą było 
mniemanie rozpowszechnione, że nie ma innej drogi 
wyjścia. Bliżej nad rzeczą rozmyślawszy, przyszedł 
do przekonania, że właściwego niedoboru, a tem 
samem potrzeby pokrycia go nie ma. Z porównania 
bowiem preliminarzy z ostatnich 13 lat, odkąd 
wogóle robiono takowe z odnośnemi zamknięciami 
rachunkowemi okazuje się, że prawie  ̂ zawsze w 
zamknięciu rachunków niedobór był o wiele mniej­
szym aniżeli wT preliminarzu, natomiast zaś dochód 
o wiele większym. I tak, pomimo ogromnych nie­
doborów preliminowanych w tych kwotach, pokryły 
je dochody w ten sposób, iż faktyczny i ostateczny 
niedobór wynosił zaledwie 9070 złr. Naprowa­
dziwszy jeszcze mnóstwo bardzo ciekawych dat s ta ­
tystycznych, czerpanych z budżetów i zamknięcia 
rachunków ostatnich 13 lat, przyszedł mówca do 
rezultatu, że niedobór nie jest tak wielki, aby wy­
magał heroicznego środka, jakim jest niewątpliwie 
w naszych stosunkach podatek czynszow y w tym 
właśnie roku, w którym nieurodzaj, wystawa wie­
deńska itd. podniosły ceny do wysokiego stopnia 
drożyzny. Nadmieniając, że miasto ma kapitał że­
lazny w papierach war to ś ci o wy ch, który aż nadto 
wystarcza do pokrycia niedoboru, a który z zacią­
gnąć się mającej pożyczki uzupełniony być może, 
czyni p. Starkeł następujący wniosek: 1) Na po­
krycie niedoboru na r. 1873 przeznacza się odpo­
wiednią kwotę z kapitału w papierach wartościo­
wych leżącego; 2) Na przeprowadzenie nowych bu­
dowli, szkół, kaualizacyę itd. i na pokrycie preli­
minowanych wydatków używać się będzie w miarę 
potrzeby wymienionych kapitałów, zaliczono zaś 
kwoty będą zwrócone z zaciągnąć mającej się po­
życzki.

Przeciw wnioskowi komisyi przemawiał nastę 
pnie p. W i l d ,  również członek komisyi, tłumacząc 
się podobnie, jak mówca poprzedni. Dałej p. B l o ­
t n i  ck  i, który ewentualnie proponował, aby czyn 
sze do 300 złr. były wolne od podatku.^

P. W i d m a m i  wnosił, aby upoważnić Wydział 
do zaciągnięcia pożyczki na pokrycie niedoboru w 
wysokości 200 000 złr. płatnej w 10 rocznych ra­
tach; p. S c h u m a n n  zaś uczynił wniosek, aby 
podatek czynszowy zaprowadzić tylko 4% , resztę 
zaś pokryć podwyższeniem kopytkowego. Oba te 
wnioski jednak nic zostały poparte.

Pierwszy, który przemawiał za wnioskiem ko

misyi, był p. D ą b r o w s k i ,  a popierał go dosa- 
dnemi argumentami, jak n. p . :  „Co się panowie
boicie tego podatku, jak mi, panie, każą płacie 6 0,
to ja lokatorowi podwyższę o drugie tyle!.. .4- itp. 
Teraz dziennikarze krzyczą, że p i a s e k ,  błoto, kurz; 
że nie brukujemy — jak będą musieli płacie po­
datek czynszowy, to i krzyczeć im się odechce.41

P. D o b r z a ń s k i  bardzo dobitnie i trałuemi 
argumentami zbijał wywody sprawozdawcy i p. Dą­
browskiego, wykazując, jak niesprawiedliwym mia­
nowicie jest podatek czynszowy dla zarobnika, któ­
ry mieszcząc się z rodziną często w ciasnej izdeb­
ce, przymuszony jest w celach zarobkowych utrzy­
mywać obszerny lokal. Bardzo trafnem wydaje nu 
się dalej twierdzenie p. Dobrzańskiego, że przez 
zaprowadzenie podatku czynszowego ułatwi się je­
szcze bardziej fałszywe fasyonowanie, gdy bowiem 
dziś tylko w interesie właściciela domu jest, aby 
się niżej fasyonował, a od zanadto niskiego fasyo- 
nowania się wstrzymuje go wzgląd na lokatora, 
który fasyę zatwierdzić musi, to potem wzgląd ten 
odpadnie całkowicie i lokator we wspólnym inte­
resie starać się będzie o podanie jak najniższego 
czynszu za lokal, który zajmuje. ^

Po przemówieniu kiłku jeszcze mowcow, ujrzała 
się Rada ponownie zdekompletowaną i żadnej me
powzięła uchwały.

Jak słyszałem, krąży pomiędzy radnymi wnio­
sek, licznemi już podpisami zaopatrzony, o znie­
sienie Wydziału miejskiego, a zaprowadzenie na 
nowo dawnych sekcyj.

P o z n a ń  23 grudnia.

Onegdaj przy wielkim udziale duchowieństwa i o- 
bywatelstwa pogrzebioiio zwłoki ś. p. Seweryna 
Miełżyńskiego w Miłosławiu. Hr. Seweryn Miel- 
żyński nie odegrał tej roli politycznej, do jakiej 
uprawniały go położenie socyalne, żywy umysł 
i znaczny majątek ziemski; a powodem tego było, 
że młodość jego przypadła w epoce, w której zasada 
liberum conspiro panowała w kraju a do ktoiej 
przylgnęło gorące serce jego polskie i artystycznie 
żywa wyobraźuia. Żołnierz z 3 Igo i 48go roku, 
kilkakrotnie więzień i wygnaniec, osiadłszy w ma­
jątku swym dziedzicznym, rozwinął obfite dary 0 - 
patrzności wspauiałego serca, a miłości dla sztuki 
i literatury ojczystej. Dom miłosławski stał się 
gościnnym progiem, dzięki właścicielowi i równie 
gorącego serca małżonce jego, dla wszystkich ar­
tystów i literatów polskich a obok tego inwalidów 
z wojen narodowych. Żadne cierpienie, żaden nie­
dostatek nie zapukały tam nadaremnie; hojne ręce 
umiały podwajać zasoby majątkowe, by wszech­
stronnie datkiem, pomocą i serdeczną gościnnością 
osłodzić troskę i niedostatek czy to znękanym czy 
dopiero początkującym pracownikom na niwie oj­
czystej.

Ostatniem dziełem zmarłego a jakoby pomni­
kiem było zakupienie i ofiarowanie domu w Po­
znaniu dla Towarzystwa Przyjaciół Nauk, któremu 
i bogate swe zbiory przekazał. Kilka tych słów 
wykazuje jak wielką, i bolesDą stratę kraj pomosł 
w osobie ś. p. Miełżyńskiego.

Paryż 21 grudnia.

* Komisya z trzydziestu dzieli się na dwa wy­
działy, każdy z osobna obradujące. Pierwszy zaj­
muje się rozbiorem wniosku ks. Deeare następu­
jącej treści: „Na pierwszem miejscu porządku
dziennego wzięty będzie pod rozbiór skład atrybu- 
cyi władz publicznych obecnie egzystujących i wa­
runki odpowiedzialności ministrów.44 Po licznych 
rozprawach zgodzono się w końcu^ na przyjęcie 
w zasadzie utworzenia na przyszłość dwu Izb, ale 
z tym warunkiem, iż druga Izba ustanowioną do­
piero zostanie na dwa miesiące przed rozwiąza­
niem się dzisiejszego zgromadzenia narodowego.

Następnie przystąpiono do rozwiązania, w jakich 
okolicznościach Prezydent Rpltej miałby prawo 
brania udziału w rozprawach toczących się w ło-

Gzęść llteracko-artystyozaa.

JENERAŁA HENRYKA DEMBIŃSKIEGO

PAMERTNIKI
II MOWiTAJill' W POŁSC®

r. 1830—31.

(Ciąg dalszy)

Nie podzielając ich zdania i pragnąc|dalej dzia­
łać, ujrzałem się nagle z garstką nowego żołnie­
rza w kraju po dwalcroć powstającym i upada­
jącym, otoczony dziesięćkroć liczniejszym nieprzy­
jacielem, beż funduszu (sto złotych całą kasę kor­
pusu stanowiło), z piechotą bosą i nowo zaciężną, 
z jazdą zmęczoną i z samych prawie powstańców 
złożoną. Było wtenczas w szeregach 80 ludzi 
z poznańskiej jazdy, i 140 z płockiego powstania 
i 60 z pułku 3go ułanów, reszta z powstania L i­
tewskiego. Był to moment ciężki, lecz silna wola 
i energia w sumiennem pełnieniu obowiązków do­
dały mi odwagi. Wyszedłem z miejsca obrad, we­
zwany przez korpus oficerów jazdy poznańskiej, 
którzy rzekłszy mi, że lubo z zupełną ufnością, 
zawsze pod moją komendą naprzeciw nieprzyja­
ciela stają, gdy tyle bitew stoczonych ufność ich 
we mnie usprawiedliwia, przekładają mi jednak, 
że moje przedsięwzięcie prowadzenia wojny na 
Litwie i w Kurłandyi (gdyż taki był mój plan), wte­
dy gdy wszystko wraca do kraju (tak bowiem 
starano się im rzecz przedstawić) jest może za 
śmiałe. Odpowiedziałem im : „Panowie! Wyznaję 
wam, że sam czuję, że droga, jaką obieram, jest 
pełną niebezpieczeństw; nie zazdrośćcie jednak 
jaką idą inni. Zdaje mi się, że długo żałować bę­
dą swego ■ postanowienia. Może droga, k tó rą obie-

am, lubo dalszą się widzi, prędzej od tam tej do 
kraju nas doprowadzi, a zaręczyć panom mogę, 
że jest, ile mi się zdaje, jedyną drogą honoru. 
Wreszcie, ani wam jako starszy w tak  ważnej 
decyzyi rozkazywać nie chcę, ani was jako kole­
ga namawiać, to wam tylko oświadczam, że nic 
mego postanowienia nie zmieni, i jeśli ze mną 
pójść nie chcecie, spodziewam się, że w całym 
korpusie znajdę dziesięciu ludzi dobrej woli, któ­
rzy swoj los z moim złączyć zechcą. Ż tymi więc 
lOma pójdę i będę działał jako człowiek mający 
pod rozkazami 10 ludzi; lecz powtarzam , z dro­
gi obranej nie zejdę.44 Widząc moją stałość, o- 
świadczyli, że mnie nie odstąpią nigdy i nigdzie.

Pułkownik Sierakowski pojechał do piechoty 
i zagrzał ją  do tej samej determinacyi, tak, że 
gdym wyjechał przed korpus, przywitał mnie je ­
dnogłośnie miły w tak  ważnej chwili okrzyk: 
„Niech żyje nasz jen. Dembiński.44 Potrzebowało 
serce, potrzebowała dusza tego przywitania. Nieu- 
giętość mego charakteru, zagrzawszy mych pod­
komendnych, wracała od nich do mnie i ściślej- 
szem czyniła ogniwo wzajemnej ufności.

Lecz wracam do rozstania się z korpusem. 
Opisać uczucia moje jest mi niepodobnem. Sta­
łem za Windawką, czekając aż odciągną całe kor­
pusy, których los lubo okropny, mógł jednak być 
lepszym od losu powierzających mi się ludzi. Od­
powiedzialność, jaką brałem na siebie, przygnia­
ta ła  mi ciężarem serce.

Posłałem do jen. Chłapowskiego dwóch adju- 
tantów jednego za drugim, z prośbą, aby wstą­
pił do mnie, gdyż miał tylko kilkadziesiąt kro­
ków do ogrodu, w którym obozowałem; lecz od­
mówił mi osobistego widzenia się, mówiąc, że dla 
braku czasu w tej -^hwili, później pisać do mnie 
będzie. Chciałem go prosić, aby się jeden dzień 
z korpusem zatrzymał dla dojrzalszego namysłu 
i naradzenia się, i żeby znużony korpus mój mógł

nieco bezpieczniej wypocząć: kilka dni bowiem 
bitw i marszów, 40 godzin bez gotowania, jedze­
nia znużyło żołnierzy. Odmówienie widzenia się 
ze mną jen. Chłapowskiego, utrudniając położenie 
moje, zdecydowało mnie stanowczo. Gęste wy­
strzały mojej aryergardy postawionej w lesie, 
przez który idąc od Szawel przechodziłem, doda­
ły mi potrzebnej energii.

Posłałem rzeczonej aryergardzie złożonej z pułku 
litewskiego 26go pod komendą godnego pułkownika 
Radziszewskiego jedną arm atę i rozkaz nietylko 
niecofania się , ale owszem odepchnięcia nieprzy­
jaciela, przed którym kierunek ruchu mego ukryć 
chciałem. Tak czekałem ze dwie godziny na b a­
gaże moje zabrane ku Luknikom z rozkazu je ­
dnego z jenerałów. Przez ten czas starałem  się 
ile możności korpus uczynić lekkim do marszii; 
rannych wyprawiłem za korpusem Giełguda a z n i­
mi adjutanta i przyjaciela mego kapitana Feliksa 
Bystrzanowskiego, który będąc rannym pod Sza- 
wlami bardzo był cierpiącym. Nie taiłem  mu, że 
jedzie do niewoli, lecz byłem przekonany, że wszel­
kich furgonów pozbyć się będę musiał, że go więc 
gorszy przy mnie los spotkać może. Gdy nadeszły 
bagaże, wróciła część tych, co z bagażami byli 
odeszli i których już z sobą prowadzić musiałem.

Ruszyliśmy w marsz, wracając przez Windawkę 
i zostawiając drogę cło Szawel po prawej stronie. 
Z całym korpusem puściłem się w bagniste lasy 
prawie bez żadnej drogi, jedynie w dobrych opa­
trzony przewodników, których kraj ten tak  nam 
przychylny wszędzie dostarczał. Przyłączyło się do 
mnie wiele Litwinów, którzy opuściwszy już ma­
jątk i, dziś znowu bagaże, tym sposobem ostatnie 
tracili mienie, aby uniknąć hańby, k tórą przy 
Giełgudzie przewidywali. Poddanie się żołnierzy 
korpusu jen. Giełguda losowi, brak energii, jaki 
w nich wmawiał, nie innej przyczynie, lecz cią­
głemu mogę przypisać znużeniu, w jakiem korpus

jego zostawał. Żaden jenerał nie um iał jak  on 
niepostępując prawie naprzód żołnierza unużyć. 
Niepotrzebne zatrzymywania się w marszu, nieu- 
wiadomienie, pochodzące z niecłecyzyi, ile godzin 
miał korpus stać na miejscu, było powodem, że 
żołnierz nigdy nie wiedział kiedy ma gotować, kie­
dy spać i zawsze był strudzony. Jeźli żołnierze 
moi wytrzymali tak  długi marsz (25 dni bez przer­
wy) po trudach kilkodniowych poprzedzających go, 
pochodziło z tą d , że błędów tych starałem  się 
w każdej minucie unikać.

Pierwszego dnia mego marszu stanąłem w Gru­
dzie biorąc kierunek ku M itawie; nazajutrz prze­
cinać miałem trak t z Mitawy do Szawel, gdzie 
ustawicznie wojsko nieprzyjacielskie przechodziło; 
i gdzie chłopi mówili, że całą noc bębnienie było 
słychać. Dochodząc do mieszkań, gdzie około lOej 
z rana z awangardą stanąłem, dowiedziałem się, 
że kapitan sprawnik szawelski, jadący, z Mitawy 
i mający eskortę z kompanii piechoty, _ znajduje 
się w mieszkaniu. W ysłana jazda do m iasta kil­
koma strzałam i niepotrzebnie zrażona, dała czas 
piechocie nieprzyjacielskiej zamknięcia się w ko­
ściele i w obmurowanym w około cmentarza. 
Trzeba ją  więc było formalnie przez piechotę 
atakować.

Atak prowadzony przez pułkownika Sierako­
wskiego był żywy, lecz opór równie dzielny. Z wie­
ży kościelnej razili naszą piechotę strzałam i, mo­
cno jej szkodzącemi. Adjutant mój Ilirosz za­
wsze pierwszy do wszelkiego spotkania się z nie­
przyjacielem, prowadząc do ataku kompanią pie­
choty, miał konia pod sobą zabitego już w sa­
mem mieście. Batalion 18go pułku znacznie u- 
cierpiał; dwóch było oficerów Paliszewski i Ka­
miński zabitych, 3-ch ciężko rannych. Posła­
łem jedno działo z mężnymi Praczem i podofice­
rem artyleryi Przyłuskim i rozkaz dla piechoty 
włażenia na dachy przyległych cmentarzowi bu­

dynków. Parę wystrzałów kartaczami z miejsca 
niebezpiecznego dla artylerzystów, lecz dominują­
cego nad cmentarzem, zmusiło nieprzyjaciela cło 
poddania się, Wzięliśmy 108 żołnierzy i podoficerów 
(17 było zabitych, oficer jeden zabity drugi cięż- 
co ranny), w niewolą zabrano 2 oficerów i pana 
Wolfa kapitana sprawnika z Szawel, człowieka 
bardzo szkodliwego powstaniu Żmudzkiemu przez 
swą zdatność i niechęć do Polaków,, chociaż sam 
rodem był z Lubelskiego. Zabrano znaczne, jak  
mi się między wojskiem dało później widzieć, pie­
n iądze; ja ' zaś do kasy korpusu nie mogłem wię­
cej dostać jak  469 rsr. i 7 podwójnych imperya- 
łów ze szkatułki mahoniowej, którą otworzyć ka­
załem w przytomności pp. > Waysenhofa, Kurmina, 
pułkownika Sierakowskiego i wielu innych ofice­
rów. Ładunków zebrano z niewolników kilka ty ­
sięcy, sto kilkadziesiąt broni i tyleż butów, któ­
rych piechota m oja'wcale nie miała.

Napisałem natychmiast do jen. Chłapowskiego, 
donosząc, o tym acz małym, lecz pomyślnym wy­
padku, aby go jeszcze raz zachęcić do powrotu, 
i oraz do pułkownika Igo pułku ułanów Borko­
wskiego i do młodego księcia Czetwertyńskiego, 
pełnego zapału i energii młodzieńca, oficera a r­
tyleryi, który przez pułkownika Sierakowskiego 
prosił, abym objął dowództwo całego korpusu. 
Wzywałem ich, aby uważali na czynność s ta r­
szych, i aby, jeżeli spostrzegą, że ich na hańbę 
prowadzą, porzucili kolumny i wrócili do mnie 
w powiat Wiłkomierski, gdzie małą wojnę pro­
wadzić zamyślałem. Zalecałem im jednak, aby do­
póki będą potrzebni, nie porzucali swych sta r­
szych.

(D alszy ciąg nastąpi.)
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za 'd an ić7T m ś" rn  Z0C,Zy’ t0  Jest kszta!t rząflu| znany posadzie, którą urzednik 'stTle' ^ m u i ^ ^ ^ l  PI, ? ry, W mowio Publicznej zaprzeczył
tucjó Eiveta, r»»k.a te
« » 7 k U ; ; ó ’pt“w w  r r i T 61’ s k  s z
jego wszechwładztw-a Z ' *  swo-| wyższą posadę tylko prowizorycznie mianowani zn -11 «4a

całego ruchu handlowego zagranicznego. Ró-
same zmieniają, g.;§ za przepr0-

swo- wyższą posadę tylko prowizorycznie mianowani zo- rada kośćjego wmzechwładztwa Z d r i m i n i ' U  • • Y i- V ? pmwizorycznie mianowani zo-
prawdopodobniej nie zechce'"ani słyszeć n' I w f ^ T i i T T „ ! i C.ZT ^ T T , dp0 WlaT ^ cft stoPni°-tach

chowi Rauszowi przy ulicy Różanej. Plutecka zaprze­
czała, ale znaleziono u niej kradziony drób już zabity.

wieczorem przytrzymano ślusarczyka Ka- 
, na kradzieży ciasta z pid zarn- 
pod L. 460 przy ulicy Sw. Ro-

odzywało Crdyby ra d a  koscielna Rewlowi. Tylko P etersb t.rg  O d p T T T T i T  Kazimterskiej, a które sprzedała Gitli Tymbergowej 
L S Dr i T T ’ T ° ? bZ  SydT 0d- chować d o Ł P S 2 i f l l l ^ -  ua Kazimierzu pod L. 268. W _ wilię przytrzymał " s j

się domagasz, jesT ’ przy^lejem ^^m ^rchiclnym 0 L ,Ł w  T żelib7 niektórzy urzędnicy z powodu ure- 
utworzenie• drugiej Izby, jakikolwiek ,-J l? “.? waai?',Fłac unneszczeni zostali w klasie niż-
skład, jest zwrotem do Instytucyi^Tesarstwa m̂ o-1 f ^  klasa dyet) d? której dotąd należeli, to
narchu konstytucyjnej, a my właśnie tego nie rzymu^ . w takim razie dla swej osoby dotychi chcemy." J y  wrasme tego me sowy wyższy stonień nie

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
za- W dniu 19

ajwięuszy wzrost daje się dostrzegać w handlu p,w k r ■ A T  —  V." : u'vuul'-
Jądowym, który w ostatnich latach 10  zwiększył S T 7 Z ° 3trawy mora^ k i0J, gdzie pojawiła się 
się niemal w czwórnasób. Tymczasem handel por- V ,  u

I w  : -  i i • , "  I Słowo od pewnego czasu otworzyło nową rubry-
grudnia o d b ji. *  T U g R
poduchownych nubernii warsznwakiel , J, K . 0H a handel portow północnych I Ąa;0  J J J,

chcemy." ' — ’ “ nie. sowy wyższy stopień ale bez prótensyi d o 'w ^ S ej K s J b  I 61 dT^CZ%0e “ ianowicie urz«do-
Takie będzie usposobienie obu najprzeciwniei-1 T  odPowiada^ cej tem« stopniowi. w listopadzie sprzedano w podobny sp o S T  dw a  J • Ta ,w a z  z Ęelgią należą do krajów spro-1 T T v  no t i e k s T 0L T 0 n T Cl 0T  v  3 posiadaJ'*cycb

stanowczpirn' W a! ci m n i,! n _ ."I I lic.ynne im ■ 7 ofonn nr nnh,    *_____•  ̂ ^ ^ I ITATlIri iHAn łń m T 1 1. I A ■»  ̂ ^   ̂ I łaja tam' towarów wio onirnłi • "KT' _̂ _^; w tym zamiar przyciągania dla Moskali zwolenników:
stanowczego wotowania nad pr^ektemi rządń do r T T  im ZOstaD^ w
potwornego przymierza między nienawistnemi so- P -c§, ,lata stużby, które j  .......,  „ YYJi-

rhwiaó “ W  “ T „ S  ^  *

po- 
urzędo-

różnych Rusinów zmoskwiczonych, a posiadających 
po większej czę'

tym

skoro słyszymy staToTcze d e l ^ e  ję ty c h  
t zyste zaięczenia i postanowienia, któiwr.h

Niepłonne to są obawy,
oceniony na 2 0 .0 0 0  rubli, sprzedany został se -T T p  uo XŁOŜ ’ 1 taK Niemcy zakupują za 75 mil. I dz,,,..4 

dziemu warszawskiego trybunału handlowego Ni- Za l 63 “ lll0nU Stany Zjedno- 1
j - u  § 9: Jeżeliby urzędnik w skutek przydzielania Paniczowi za 70 401 rubli. Konotopa oszacowane T ! 7  T T  i f  nie kupują ^  Rosyi, a sprzedają

>ie zaręczenia i postanowienia," których zmie- i T l  f Zy . as otrzymać miałpłacę mniejszą 39.769 rubli kupił Lange radca dworu za 64.050 ‘
• T  /  > T ° ’ bo nietylko interes stronnictw ale IT  ,dotychczasowej, w takim — ----- " * ’ ' ” ,K1, T"— - J— ! • « -
i miłosc własna w grę ‘

Dość zajrzeć do organu

mc 
i

Główne miejsce w wywozie stanowią artykuły 
bo 5 5 '/2° /0 całej wartości wywozu czyli I

s k i ,  
lat 62.

z zaboru rosyjskiego 
D. 24 umarł we Lwowie Dr Tadeusz S t a r z e  w- 
adwokat, syndyk fundacyi skarbkowskiej, licząc

K S S S f  ie Przyi ^  ^  s S j n a  lewica 
piojektowi utworzenia drugiej Izby. B Jn iM i
francaise  pisze dzisiaj: ,,Niektńrvm r.c^i,—  j„w
dusznym wydaje się, iż

pisze dzisiaj: „Niektórym osobom dobro-1 8 , ,  
wydaje się, iż nie ma nic łatwieiszeeo ,• § 1L , iaK8a sfhżbo 

T  u lzb§ uformować i ku temu radża „fvć.l. ?Z0De e ^ tyIko od 8ameJ

Cesarz pozwolił p. Herminii G iii c h e  ro w  ej,

rubli  ̂ a z tego "przypada n a X L I S l T ®  iJ s S 'd k ^ M e t  *  ^  P1'Zyĵ  1 ^
ny*# Wywoź zboża staje się coraz znaczniej-1 ____  w  irEinQ i, i /  ■, . . . . .
, i pow iększył się w porów naniu z ro k ie m !ro, v h l T T  ^ o n c z o n o  odnawtame kolegiaty sta-

lozytnej z ofiai prywatnych, w których największy wziął
,„ v | .  oigamzacyi iządu narodoiwego z czasów

5 Z |  § 10. Przeniesienie z niższej klasy do wyższej wstania- Widocznie nie dopuszczono do konkuren.(szym ’ p°wi§kszył  się w porównaniu
bro-1 nas ^PuJe w skutek mianowienia. } zszej ^ nim) gdyż jnne majątkTsprzedano °za Tene T T Z°drT  ?, 2 0 .milioaó.w ; natomiast wywóz m -1 udział zmarły w /

T a f e 8 a  a h ź b o w a  1 s
I RarlTiiAinwino T i i - t . i . • ■» x-?r V I W OffOlnei SUmie za  i 4 n ,/« m ilinnń  ’ ’*

J niormowac i ku temu radża uźvć •
dac ws7plh ł T ° bu- ^Sr°madzenie n a ro d o l b ?  piS8aDyj T , .  ..
dąc wszechwładnem, ma się rozumieć, stanowi iż § y 8,łuzbowe wpływać mają do fundu
z luzby 750 człokków wybierze 250 najstarszych ISZU peusyjneg0’ kt0rT z03tanie utworzony.

kT o r n T n T  ^  u a o.o u v IUU11,
za ruDii ó o97. W samej gubernii warszawskiej ma 

j. , 0 k0 j0  majątków.

rubli, 
mury 
37 r.

urzędnicy w czasie, gdy im już taksa nie bywa p o -1, ■ .F°bór do wojska l l  przyszłym
.1  tak ie  Zrv.tr“ . • , , . .trącaną z płacy, corocznie pewną kwotę, a miano- J? \at ubiegłych odbędzie się za pom ocą__

w chwili w ło ' •SZn?3Cj drukują się i powtarzają | ^icie C1» którzy już obecnie mają posady od uzy- s?war!,a '. 0 ktorego według odezw gubernatorów,
Wszechwłn JnT n T  , J Prawdziwa istotna wola skanfS° podwyższenia płacy, a c i, którzy później | T T  o? B?ają ch^cśdanie od 21 do 2 3 , a ży-
salu nhv £,;<» nakazuje obradującym w Wer- rP ianowf m zostan4. od całej płacy. Kwota ta bę- . ,  • • â t. wieku osobiście, nawet jeśli
aby u s t a n i l i T i T T  ? nadszedł wielki czas | dzic potrąconą z płacy i wynosi przy płacach, któ- zn.8J “F* S1? za granicą za paszportami niewyszłe-
źne nełnomnen,VłSCa T ’ 5zy otnzymają wyra- re ,nie docbodz4 do 2 .0 0 0  złr. 1%, przy wszystkich T  Tłumaczenie się niewiadomością o obowiązku 
zne pełnomocmctwo do urządzenia Rzeczypospo-1 wl'zf ych zaś 2 %. 7 I stawień,u. s,e de   ? .

* . P^ty uiszczone do funduszu pensyj nego ulo

W Lublinie przeznaczyła Rada gubernialna Do­
broczynności 1000 rubli na urządzenie przytułku przez

się przywóz wyrobow metalicznych i maszyn 
12 ' /2 mil. rubli. J

I stawienia się do losowania nie będzie uwzględnia- 
3 I ne i każdy niestawający popisowy, który swej nieo-

s Praw i erl 1 iw e T  mterpretacyi mowy ministra mnuuszu, Ktorego odsetki wpływają do etatu
n go oceniania ’ .°fL8nicza . 819 tjlko do odmień- ?1ens?}’ P,ostawipny zostanie pod kontrolę komisyi 

g oceniania niektórych j ej ustępów, co zwykle długów państwa.
aie łI a ,: ! ! f _ W kazd®“ . zebraniu parlamentarnem, I § 1?u Dla czterechalp w n i e L  „■ “ parlamentarnem, ° r  „ajwyzszycn mas systemizo-
miocie kwe-ł^- oslabia JGdn08ci * zgody w przed- T T  5° Slan^ oznaczODe w drugim załączniku do-roiocie kwestyj zasadniczych. 

Jutro Prezydent Rpltej

najwyższych klas systemizo-l Hp adel r<̂ syj s.kj za@raniczny w znacznej mierze I foblykacK^gdzie ̂
Ifi W firnrrim u o l o „ I WZTOSi W OStcltnich lat.fl.rb. Wrttrnnłtr no I  .

ijątKow. i wełny^herbaty2'weela nanohóT  gł° T Q do ba’ | oroczynności 10 0 (

M r  - •  Z  .  . . . .  . .pom ocą io - ] slfi nrzvnvW ,— i„i:------------ ■ J r  | —  Do IV. f r .  JPresse piszą z Nizzy, że temi dniami
w wielkiem kasynie przytrzymano jakiegoś księcia rosyj­
skiego na fałszerstwie w grze. Używają tam bowiem do 

1 1 gry znaczków, które w kasie wymienić można na pie­
niądze. Zaraz za pierwszym wstępem ów książę rosyjski, 
którego konsul rosyjski wprowadził do kasyna, używał 
fałszywych znaczków. Hr. S. przychwycił go za rękę i 
zawołał: „Książę! to znaczki fałszyw e!"—  „Jak pan 
śmiesz" odparł książę; ale w tej chwili znaczki wy­
padły mu z ręki. Poznano, że fałszywe. „Za drzwi z 

- -0 - jLUMiryj ivy.m!<l rzekł br‘ S- do służących. Książę przybył do
ustawy z d. 23 lipca 1871 używać miar , y z Z01,ą; po ^  wypadku pokazało się , że była

i wag dziesiętnych według systemu francuskiego jeśli baletniczka z Moskwy.
knimiaev nn ta c-,'a rrr , , . ’ . I ---  W Gnt.f

E r o a tk a  m le jso o w a  ! z a g r a n lo z a a .
Kraków 27 grudnia. Najpiękniejsza pogoda 

służyła naszym świętom.

W tych jednak sklepach W Guttentagu na Szląsku, oberżysta Bunke, któ­
ry oświecał lokal swój ligroiną, chciał d. 20 przenieść

datki funkcyjne.
ieżd żS  j rez£dent Rpltej i ministrowie p r z y - L i  14' Dla re8zty klas począwszy od piątej na wyT ana Przez usamowolnienie włościan, a która Nikt zaś nie może b!5 fnT T T  T T  •

E Ł  t Ł  S & n, . k U m ,m o n e  *  * » " ) -  i " 4 l «“  ”4J « «  i  w i  d a J S ”  »  febie. Jedna i  ni c hwv-Postanowieniem ministeryalnem z dnia wczoraj- stopniach wedlug miejsc służby.
szi go deputowany Ludwik Wołowski 1  j : - -  •
z°stał prezesem komisy

NnstenniA „ „ „ „ „ „  j  ^  7 J , u a tu i j .  zaprowadzać juz teraz użycie miar i watr dziesietnvcl, s 14 Ubm osoc
"h1 - P»b“ d awnlna eie z niemi ole- S 044' 1*

65 lat, nie- W j j *  d« » } »  S

^pmvstnw/pmn Ywrrarr I „•_____ • , J  ̂ . 5  ęPOW
wychodźcom z Alzacyi i Lotaryngii."

Na oel wsparcia dotkniętych powodzią w oko- 
hcach Paryża Figaro  ogłosił składkę ; i w prze i 
ciągu trzech dni złożono 107.300 fr. 95  c. Piękny 
pizykład do naśladowania. I  ̂ z°i a wzsieame clo-1 ——  a ^»»«x^ oLnćŁiiA.u«Łryi, w mieisce

datki lokalne dla Wiednia i Tryestu w ogóle a lb o L vsk. T T  C 2 Się d r- CzynnieJszeS° WT‘ D wag, wykazywaliśmy kilka
Wykluczenie iezvka nnl k- ■ i iwreszcie dla pojedynczych kategoryj , zostają u- ^ n f o c e d u ^ Batury- Nie.mał^ też gra rolę system nowo zaprowadzonych

i - - ł§ zy,(a poPkiego ze szkól, o le b r a - | chyJolie. I zmiana, procedury i zaprowadzeme uczciwszych s ą -1 zbędnie zarzmvr -
mi T a T fn uudzoru nad szkołami wiejskie-1 § 16- Urzędnikom, którym dotąd należy sie po T  ° T i  J? w n?g0  p08tep°wania. Nakonit ‘
skich ,in n T a “aZW- W,8* 1 Iniast w hrajach poi- j mieszkanie w naturze albo w braku tegóż ekwiwa-! ’ jakkolwiek ograniczone w zakresie dz
uermonilnl.T a,GIP]?(kie —  wszystkie te środki T f ,  wypłacany będzie dodatek aktywalny bez o d - ! lWa8 t- na potrzeby miejscowe i wpływają
maja bvć w T  ?akow Pod Panowaniom pni5kicm !Scla tego emolumentu tylko w połowie przypada- dobrOGZynme. na wywołanie prywatnej inieyatywy 
mają byc wzmocnione jeszcze nowem postanowię- J4ce »» nich kwoty. 1 1 7 P  a l lub zbmrowP,
mem,  które zresztą iest in^

każdą 
ze stro-

wy-
inna stojąc u drzwi, wybiegła z domu.

osób znalazło 
tak ciężko po­

parzone, że o ocaleniu ich wątpią.
- Właściciel wyspy dalmackiej Lacroma, porucznik 

Dumiczyc, zaprzecza wieści, jakoby zamierzył sprzedać 
tę wyspę jakiemuś bankierowi rosyjskiemu. Poza tym 

y-.a.a,. m.ai bank*erom za® mUł si§ ukrywać rząd rosyjski, któryby 
niewiele lat , wNfP§ oddał pod zarząd konsula rosyjskiego w Du- 

I browniku (Raguzie).
Z La Rochelle donoszą 23go b. m., że parowiec 

pocztowy angielski „Germania" rozbił się 2 Igo u uj-
  Sc â Rh'ondy. Ocalono 97 rozbitków, a około 30 uto-

skiego nacisku, nowość taka uważaną była za herezyę. | <>d s°hoty wieczór do niedzieli rano podróżni
Dziś stała się ona konieczną. W ciągu zatem lat kil- I , u okrętowa znajdowali się w wodzie wśród rozhu

' * 7 *  wsi Cast.,,, «
17. Elewom, aspirantom i auskultantom przy- jowi i ograniczają go do s /T n n T T I r lT 11 r.0Z'™' Ńma SI« do “owych wymiarów. Trudność jest zaś obe. w powiecie Coneghano prowincji Weneckiej wykradziono

*ny zostaje bez umieszczenia ich w pewnej' k i l  Nieraz I T  tem większa> że idzie 0 »«wą Lm enklatui F ™  ~  .  ̂ ...............................
! T & T a T ykT yT m e ,ich służbowego dliwie wpływa z a p r o w a L m e ^ S ^ w ^ t e l  ”! ^ , T  T tt0f «  poIskiej  p ro w a d z a ć  nomenkla- *

• •— , i io protestanckich ink
4  T p u łfr tT 1 T ' eminCk,ich prowinpyj umieKzczani
Poznanskio ' których kontyngens przypada na I znany

' d prvU.skl ?aTewne wielkie sobiejsie zc „a WVaonvwame m.h cł„5ha„,—  , ( lliw :0 TCnłvwu .  -  ; -o*s  ------   o^u-
diiwie wpływa zaprowadzenie własności zbiorowej

'nV’ Anć,jJ,-a ai° powimenby się obejrzeć I wyżsi urzędnicy jednakże m nea ‘sirłńdnć' ° a .ro,ZWGJ gospodarstw włościańskich. Czyni ona
tury greckiej, jaka istnieje we F ran c ji, a tem mniej n . . iez aP°Sb0łow Piotra i Pawła. Zapewne więc z3 
niemieckiej, jaką w krajach niemieckich zaprowadzają * eJ*e przez jakiego handlarza obrazów zmówieni

powiecie Conegliano prowincji Weneckiej wykradziono 
przez włamanie się w nocy obraz Tiziana przedstawia­
jący w naturalnej wielkości N. P . Maryę z Dzieciątkiem 
tudzież apostołow Piotra i Pawła. Zapewne więc zło-

siailai; i .r , ‘ J x’»cm cam i i m e po-1 tyce pi
i d  w S  g0- Z 8m ?a s ł  bow iem  jed n o - Służby. '  ‘ ’   H d « 3 t T 3 *  ”  T T  T - WlJl “ 0Ż?  t0  n ie  w y‘ I ~  p - D w o r s k i ,  k tó ry "^ "u ¥ ™ je 'w “ Rynku na rom, T  akradzi<>»0 tam  jubilera G ru m _ n a "  100 C

’’ ić będzie S nŁ ™ T Cia °  J iązkÓW’ wy- , i  18, Elewo“ - a8P iran tom , p rak tykan tom  i au s- żelaznych wiele T k f a h m d l  f t  U ?  d r °g  uli«y D ^ k ie j  expedycyę Czasu, urządza od nowego roku T * '  wyrobach złotych i drogich kamieniach
rojenie i  b la k  T  T T ° Wa “ « * ę ć ,  kn ltontom , k tórzy  w ykazać s i j  mogą wyższem u - i T r o d u k ^ T n o d S s i  I Z T ’ ulf twia^ c b a a d eM  rozsyłkę Czasu po domach za opłatą, jak mów r Z  T e a t r * W sobotę dnia 28 grudnia: M ąż
rojenie i Drak .owego V esprit du corns. k tń rv  m ieietnem  ____ , u . 1 ,P ro a .uĄfy§ podnosi. Ale po uregulow aniu n a  s ta łe  stronne orfnszenio i ,  . . U , . . . :  . L  ug0 komedva w stch «„ j

, , , - - - - P i l -  - zaprowadzają; i •
lecz trzebaby do nazw greckich zastosować polskie po - zaPłacGm 

długości, objętości i ciężaru. 1jęcia wymiaru Z Genewy rozesłano zawiadomienie, iż d. 15 b.

radzać 
rozdwoj

' ,000 frail­

est ednvVr, l\ e*PritJ u corps, który rniejętnem wykształceniem w stm in em u d zie lorb yć  I ,P°  ’u’cgulowa!’iu na stałe I stronne ogłoszenie
nr i i , najsilniejszych węzłów w armii a (może adjutum rocznie 500 nlhn fion • I ■ T  ajld^°wych, okażą się następstwa zbio-1 kszych miastach 
poniekąd zastępuje ducha patryotyzmu tam g d z ilh a ś  roczT e 2V  400 złr ’ innyml roweJ w}asności w całej swej mocy. Druga ważna! i  “ T ;en idnnmiTŻ '  2  ■ alu ’ guzie I *«b ruuzm e ZUU— 4UU
stworzy n a t r v o t v T T ’ raąd pruski sądzi, że § 19. Postanowienia 
i RshWuI - 'i- T .  emieikl u naszych Maćków stosowane do całego 
zesów ? Je WyUCZJ kilku niG“ iGckich fra-1 urzędników bibliotek i

nowego___
, - , , , - -   po domach za opłatą, jak mówi drimo-

po uregulowaniu na stałe | stronne ogłoszenie. Bardzo to pożądane ułatwienie! w wfę-'
powszechnie zaprowadzone.

nam p.
4  " » tr  » ie  * » ♦  M  -  b lT A ro  2K 4 “ « !5  i s r t s g  w “ d a r ™ sk ' 2

Ęrzytem i „ m e  koleje „
Iłlfl Kot rrvrrlnrl., I L’ • . . .  J J

. ,B7 r 2 S s ,ew b s i s 8 » . ^ l  i ś ttraktowej umowie.

3ej wagon pociągu towa- 
, .  . , - oczył z szyn między Li-

a Trzebinią w skutku pęknięcia osi, przyczem

Iwych ciąż^ogrom ni^na budżecie p a ń ^ w a T d ziś l r z f L T n t ó T S s ł^ r ” ^  ™ zon*e- ”ZMinister oświecenia mianował wiceprezesem ko­
misyi egzaminacyjnej
we Lwowie Dra
namiestnictwa

pojedynczych działach I widać niejakie ostudzeniena torami z ekonomii społecznej w gorączce kolejowej.nauki skarbowej admioistracyi stanu personalu i należytości.
Leona E a s z u b i ń  s k i e g o starszego radcę dy- 
r e c y i  krajowej skarbowej i Dra Józefa T ym  iń-1 wiązywać 
s k i e g o  sekretarza pomienionej dyrekcyi.

Od dnia obwieszczenia tejr ustaTyprzestają o b o - I b S ^ T e l k i e T w i l  baadlu .Przez cJa jy s o k ie 'i  I które są miejscem odbytu 
iązywać wszystkie sprzeciwiające sie iei dawnipi rvf relnv,-ł, • - i g ib sz e j  przy układaniu ta- sprawdziwszy fakt policyj
:e ustawy i rozporządzeń Z  § ™ J ‘ I T T T h.:.-r° ! W,leT ° Żmorie Powszechm , | bezpowrotmo odebrać S

zdarza
które

wymieniać

rme niższego rzędu by- 
rodzaju rozpusty, ale 

przedmiotów. Często się nam 
z nazwiska te szynki i kawiarnie,

§ T / a WykonanierZteiZeustawv nnle iu ■ I niada^ Ge si® tak âtwo wykorzenić przekupstwo I
W i e d e ń  0 6  .  • D a r .  , całemu mimsteryum. J ^  M°JemU i f e  Urzędów> oto H  ™ .  ? "Sżnemi powoda-W i e d e ń  26 grudnia. Podaliśmy przed kilku1 " 

firnami w streszczeniu przedłożenie rządowe o „,-e

i miejscem, odbytu dla złodziei. Magistrat przeto 
t , (  " 1 me lub sądowo, powinienby

bezpowrotnie odebrać konsens na szynk łub kawiarnię I czenników. 
ludziom, którzy się dopuścili udziału w kradzieży. Z zarl ’T i nr mina,,, t „ .1 i . . .  «

i e a t r .  w  sobotę dnia 28 grudnia: M ąż na wsi, 
komedya w 3ch aktach pp. Bayard i Jules de Vailly, 
z francuskiego tłumaczona przez Franciszka Szymanow­
skiego.

—  Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
otwarta codziennie od godz, 1 lej do 4ej, prócz ponie­
działku. Wstęp w niedzielę 10 cent., w dni powszednie 
20 centów.

Dnia 24, 25 i 26 grudnia piękna pogoda i ciepło; 
termometr w cieniu doszedł dnia 24 do -+- 0.4 od —  3-6, 
dnia 25 do ~f- 3;7 od —  2 -4, zaś dnia 26 do -)- 4 -0 
od —  1-0 R. Barometr idzie w górę; dnia 27 grudnia 
o godzinie 6ej rano stan jego był 332.83, termometru 
—  a. 6 R. Wiatr północno-wschodni.

—  W sobotę dnia 28 grudnia: Młodzianków me-

zawca był karany sądownie.
A utorka' dramatu „Przeor

przez p. Anczyca z muzyką p. Hoffmanna p. t.: Robert 
Po«u»X«.« • • J l Uerircmd ezgh dwa.} złodzieje. Sztuka ta chociaż

pisująca (tak często na scenie naszej powtarzana, zwabiła nad-



dŻAS z Soboty 28 Grudnia i ś f l

zwyczajnie tłumnie publiczność, tak że wiele osób me 
mogło już dostać biletów.

SQgpO^&rgtVO, pn m j S ) i  g

M r n k ó t l  27 grudnia. Dziś o godz. lOoj rano 
odbyło się w sali radnej losowanie pożyczki miasta Krakowa 
pod przewodnictwem pierwszego wiceprezydenta Dr Fe- 
liksa S z l a c h t o  w s ki ego,  w obecności notaryuszów 
pp. btefana Mu c z k o ws k i e g o  i Komana Goebla  
oraz członków sekcyi skarbowej Rady miasta pp. J o h n a ’ 
M e n d e 1 s b u r g a , Stanisława F e i n t u c h a i Antoniego 
Ł u s z c z k i e w i c z a .  Obecnym był także podczas cią­
gnienia dyrektor tutejszej filii banku hipotecznego p B o- 
żewski .

w. kt%em si§ znajdowały numera od 1 do 
75.000, wyciągała je dziewczynka z ochronki, wiceprezy­
dent zas S z l a c h t o w s k i  ogłaszał wpierw, ile numer 
wyciągnąć się mający wygra.

^ exTUlt.a.t ^ gnieilia j0st nast9Puj*iey: 35.000 zł. wy­
grał Nr 46.200; 3.000 zł. wygrał Nr 71.633; po 600 zł. 
wygrały Nra: 16, 311, 21.097, 1.484, 57.817,- 65.747; 
7  1 ^ grały llast9PuJ'4ce Nra: 38.823, 53.486,
56 ‘l37 r.70r3 \v 7 6' 724’ 14‘366, 43-834> 71.938,

• ’ 3J - 575> 278> 14.997, 72 026, 6.822, 61.474,42.724 
56.119'
37.256 
45.624, 33.414, 27.506' 

15.605,
21.827,

73.169, 59.647, 
15.240, 71.284, 

9.434, 69.026,

16.867,
36.674,

56.248,
10.293,
25.418,
39.766,
37.799,

7.955,

40.750,
50.300,
69.034,
71.549,
53.804,
38.7.32,

8. 868 ,
2.847,

46.170, 23.994, 29.305, 20.104,’ 1.857,"’
1.899, 19.523, 55.045, 22.166, 51.017,
21.648, 59.276, 57.835, 38.219, -

17.685,
12.714,
59.037,
47.524,
32.932
62.426
66.715
32.207

24 grudnia. (Targ  zbożowy). I  jęcia napowrót czynności posła włoskiego przy
Dowóz pszenicy nie wielki, obrót mały, ceny stałe. I Związku Szwajcarskim.
Płacno za pszenicę na 81 funtów po 6-60 na 82 f. * 5 » y i i i  21 grudnia. Papież miauował wczoraj

po 6-75, na 83 f. po 6-95, na 84 f. po 7*05, na 85 f. sześciu biskupów, a to w Antun, lournay, w mie-
po 7 20, na 86 f. po 7-80, na 87 funtów po 7-40 zaMcie ormiań-J, cm, w St. Pol ten i Ńikopolis -(tego
100 funtów cłowych; żyto po 3-95 do 4"zlr. za 80 f.; ostatniego in part. in/ul.)',■ w St. Bolton kaum ika
jęczmień od 2-70 do 2-90, owies od D60 do 1-70 B i n d e r a ,  a w mieście oraiąńńiiem  (Szamoc­
zą 50 f.; szmalec od 31'75 do 33-50 za cetnar. Ujvar w Siedmiogrodzie) Michała P a w ł a .  Nade

Wrocław 24 grudnia. Płacono za pszenicę na 
88 funt. po 372 srgr., żyto na 84 funt. po 184 srgr,; 
owies na 50 f. po 132; rzepak na 150 f. brutto po 307’/2 
srgr.; olej po 221/ ,  talara; spirytus na 100 Trail, po 
l7 2/3 tal.

>me

P R Z E G L Ą D  POLITYCZNY.

Ih p e s te  td^graficsm ,

13.185.

, Wiadomości 
Z biura Izby handlowo-przemysłowej krakowskiej 

o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 
dnia 26 i 27go grudnia.

W dniu wczorajszym, jako w drugie święto Bożego 
narodzenia, nie było targów zbożowych na granicy Kon­
gresówki.

Dzisiaj plac targowy na Kleparzu z powodu upły 
monych świąt był zupełnie pusty. Dowozu nie było ża­
dnego,̂  a kilku starozakonnych kupców okazywało próbki 
z swoich składów, które jednakowoż nie znalazły żadnego 
pokupu. °

Podług Gazety Polskiej (warszawskiej) podajemy 
następujące szczegóły o nowem przedsiębiorstwie 
w przemyśle lnianym i o eksploatacyi siarki we 
wsi Czarkowy.

Powzięty przed kilkoma laty projekt p, Maringe, 
właściciela, dóbr Kuznocin, zawiązania Stowarzy­
szenia mającego na celu rozwój przemysłu lnia­
nego w naszym kraju, obecnie może być uważany 
za spełniony. Do zachęcenia wielkich firm zagra­
nicznych w przyjęciu udziału w tej tak ważnej g a ­
łęzi przemysłu, posłużył nadzwyczaj szybki rozwój 
zakładów Żyrardowskich, które obecnie 500 ludzi 
zatrudniają, a pomimo to nie mogą podołać nad­
zwyczaj licznym obstalunkom z głębi Rosyi. Wa 
ruuki, w jakich nowe fabryki mają powstać, we 
dług opinii znawców techników wykazały, że sama 
oszczędność paliwa wyniesie w tych zakładach kilka­
dziesiąt tysięcy rubli rocznie, albowiem cały ruch 
odbywać się będzie siłą wody. W Kuznocinie był 
dotąd tylko młyn turbinowy, na którym można 
było mleć rocznie 20.000 korey pizenicy. Sku­
teczność, okazująca się przy użyciu siły wody za 
pomocą turbiny, podała myśl do zastosowania jej 
do większego zakładu.

Wieś Czarkowy leży w pow. Pińczowskim, gub. 
Kieleckiej. Obecność siarki w miejscowości pomie­
cionej odkrytą została jeszcze za czasów króla 
Zygmunta Augusta, lecz wydobywanie rudy rozpo­
częło się dopiero w roku 1798 i prowadzone było 
odtąd z rozmaitemi przerwami do r. 1843, w któ­
rym z powodu braku środków do pompowania wody 
napełniającej kopalnie, zaprzestano eksploatacyi.

Ruda Czarkowska im głębsza tem lepsza. W g łę ­
bokości trzech sążni zawiera 10%  siarki, głębiej 
zaś 25 do 50%, w niektórych miejscach nawet 60 
do 70%.

Kopalnie leżą w bliskośści rzek Nidy i Wisły 
w gruncie nizinnym i wylewy obu rzek sięgają aż 
do nich. Eksploatacya więc wymaga silnych m a­
chin parowych do uprzątnienia wody. Od r. 1869, 
w którym pp. Pusłowscy, właściciele dóbr Czar­
kowy wznieśli gmachy fabryczne i pierwsze usta­
wili przyrządy, wzmaga się ciągle eksploatacya 
przez dodawanie nowych pomp parowych i przy­
rządów do dobywania rudy, a machina do topie­
nia siarki sprowadza się obecnie z Paryża. Teraz 
też dopiero cały zakład rokuje powodzenie. Za­
trudnionych ma być 200 robotników a produkeya 
roczna siarki obliczona na 20 do 40 tysięcy pu­
dów. Popytu na siarkę nie zabraknie i dziś już 
na samą wieść o doprowadzeniu fabryki do pory, 
zjawiły się liczne obstaluuki z Hamburga i innych 
miast uropy.

i C s u r s  p a p i e r ó w
SŁWRSiekły 2? grudnia.

(Wartość kuponów do 23 grudnia 
SSisbro austr yaoMe z* IGO sir. 
Kupony »r. płatna „ 100 „ 
Buble ros, papierowa * 100 rub. 
W ary pruskie „ 100 tal. 
Pukafj anstryackie „ 1 ast. 
Napoleondory „ 1 tzt.
O Wig. inderan. galic. ,  zł. 100 
4% listy zaat. ,  * „ 100

obwieścił Papież nominarye uskutecznione 
już p ra ż  breve, jako to: W a ń g h a m  w S-lf-rd 
Anglii, W e a t h e r  in part, in./'., a zarazWn kia- 
juforem arcybiskupa Westminsterskiego. Nakoniec 
wikary zachodniego okręgu u Przylądku Dobrej Na 
dziei i wikary apostolski w północnej Birmie mia­
nowani są biskupami 

P a r y ż  23 grudnia. Przybył tu książę Ly 
n a r ,  mianowany w miejsce hr. Wesdehlen pier 
wszym sekretarzem poselstwa niemieckiego, Wi 
cehr. de la G u e r o n n i e r e ,  za cesarstwa poseł w 
Belgii, przyjmowany był dziś przez Thiersa na 
dłużsżem posłuchaniu. Słychać, że ma on otrzy

  I mać posadę dyplomatyczną w Konstantynopolu.
P a r y ż  23 grudnia. Dziennik radykalny Le 

1 5 Z y  111 23 grudnia- Papież odbył dziś k o n-1 Oorsaire zabroniony od dziś został dekretem gu 
s y s t o r z ,  na którym znajdowało się 22 kardy- bernatora Paryża jen. Ladmirault, z powodu arty 
nałów. Według Voce della Veritd, miał przy tej kułu podburzającego obywateli do wzajemnej nie 
sposobuości Papież a l l o k u c y ę ,  w której między tiawiści i uderzającego na zgromadzenie narodowe 
innemi rzekł: Kościół jest ciągle jeszcze zacięcie P a r y ż  23 grudnia. Polowy Poitevin z Sois- 
prześladowany. Prześladowanie to ma na celu zgła- sous, który swojego czasu denuneyował Prusakom 
dzić kościół katolicki, a zamiar ten objawia się I wielu Francuzów, za co ich potem rozstrzelano albo 
szczególniej w czynach rządu włoskiego, który po- osadzano w więzieniu, został dziś rano w Yin- 
wołuje duchownych do służby wojskowej, odebrał eennes stracony.
biskupom prawo nauczania i obłożył majątek ko- P a r y ż  24 grudnia. Stosuuki dyplomatyczne 
ścioła uciążliwemi podatkami. Osobliwie zaś godzi z M e x y k i e m  niepodobne, dopóki żył Juarez, bę- 
rząd włoski w kościół katolicki projektem ustawy dą teraz odnowione. Marg. N o a i l l e s  (poseł w 
przedłożonym obecnie parlamentowi, a tyczącym Washingtonie) ma polecone utorowanie drogi do 
się korporacyj duchownych, który niweczy prawo ich przywrócenia.
własności kościoła i mieści w sobie ciężkio naru- R r i l k s e l l a  24 grudnia. Indep. belge ogłasza 
szenie praw apostolskich służących Papieżowi. I okólnik dowódzcy gwardyi narodowej w Antwerpii, 
„Wobec tego projektu ustaw y— mówi dalej Pa-1 wzywający na dzień 29 b. m. do Antwerpii wszy- 
pież — podnosimy głos nasz przed Wami i eałymjstkich z całego kraju dowódzców gwardyi narodo- 
kościołem, potępiamy rzeczoną ustawę, która ście-1 wej, dla naradzenia się nad sposobem otrzymania 
śnią albo niweczy zakłady religijne w Rzymie i w I od rządu zupełniejszego zadosyć uczynienia, niż 
ościennych prowincyach. Ogłaszamy przeto, wszel- była sama nagana broszury pułkownika B r i a l  
kie pod jakimkolwiek tytułem uskutecznione naby-1 m o n t przeciw gwardyi narodowej wymierzonej 
cie dóbr kościelnych za żadne i niebyłe". Nastę-I Prócz tego rozbieranem ma być pytanie względem 
pnie przypomniał Papież twórcom pomienionego zmiany regulaminu służby.
projektu ustawy kary kościelne, jakie orzeczone R e r i l  23 grudnia. Rada związkowa upoważni 
są na zaborców praw kościelnych i dalej mówi: ła wydział swój polityczny do podpisania umowy 
„Boleść jednak z powodu krzywd zrządzonych ko- z Rosyą, względem osiedlania się. 
ściołowi we Włoszech silnie jeszcze zwiększoną 9 & o g » e n l ta g a  23 grudnia. Minister wojny 
zostaje okrutnemi prześladowaniami, na jakie wy- pułkownik Ida f fn  e r  usunął się z posady swojej z 
stawiony jest kościół w cesarstwie Niemieckiem. powodów podobno niepolitycznych, a następcą po 
Tam nie tylko podstępem, ale nawet otwartą prze-1 aim mianowany pułkownik T h o m s e n ,  dyrektor 
mocą usiłują zniweczyć kościół; osoby bowiem, w ministerstwie wojny.
która nie tylko nie liczą się do wyznawców naszej l i O n t l y i l  23 grudnia. Times  podaje dep9 szę 
religii, ale nawet religii naszej nie znają, przy- z K o n  s t a n t y n o p o l a  z 2Igo, która mówi, że 
właszczają sobie prawo i moc określania dogma- przyjęcie przez dwór włoski Hassana paszy, syna 
tów i praw kościoła katolickiego. W tem swojem wicekróla Egiptu, bez pośrednictwa posła tureckiego, 
zuchwalstwie ludzie ci dopuszczają się oszczerstw dało powód Porcie do skarg. Dwór włoski wysłał 
i śmieszności; nie wahają się przypisywać katoli- tłumaczenie się z tego postępku do Konstantyno- 
kom prześladowania i ostre skargi podnoszą prze- pola, które zapewne zaspokoi Portę. 
ciw biskupom, duchowieństwu i przeciw wiernym, M a d r y t  23 grudnia. Minister spraw zagrani- 
że ci nie chcą stawiać ustaw i woli cesar- cznych M a r t  os  oznajmił w kongresie, że projekt 
stwa Niemieckiego ponad uświęcone przykazania zniesienia niewolnictwa na P o r to r ic o  przedewszyst- 
cościełne, Ludzie stojący u steru spraw publi- kiem przedłożony będzie izbie deputowanych, a Ba­

cznych, powinni przecież mieć na pamięci, że z stępnie przyjdzie pod obrady senatu. Rząd przed- 
ich poddanych nikt więcej nad katolików nie siębrał k roki, aby nie kupowano niewolników na 
oddaje Cesarzowi co jest cesarskiego, ale że Portorico i nie wysyłano ich na sprzedaż do Kuby. 
dla tego samego oddają także Bogu co jest bo- Di e z  pyta, czy właściciele niewolników otrzymają 
skiego". Dalej rzekł Papież: Również w niektó- wynagrodzenie i czy rząd uważa posiadanie nie- 
rych stronach Szwajcaryi temi samemi zdają się wolników za uprawnione" albo nie. Minister odpo- 
chodzić drogami co w Niemczech; zajścia w Gene- wiada, że pytania te należą do rozpraw nad pro- 
wie są tego uderzającym dowodem. Ustawa zapa- jektem ustawy. Kongres będzie miał prawdopodo- 
. . w Hiszpanii o uposażeniu duchowieństwa, sprze- bnie jutro posiedzenie, aby wysłuchać projektu 

ciwsa się sprawiedliwości i zawartym konkordatom zniesienia niewolnictwa.
' należy przeciw tej ustawie z największą siłą sta- S k a d a r  24 grudnia. W. wezyr kazał rozdać 
wiać zastrzeżenia. Ormianie w Konstantynopolu, nową broń Albańczykom. Kraińcy wzbraniają się 
znajdujący się w schizmie, wytrwali w swoim ro- przyjąć jej, a ponieważ Yali dowódzców ich uwię- 
koszu, i w podstępny sposób obdarli katolików z ził, pochwycili jednego majora i 50 nizamów i trzy- 
słuszme uzyskanych przywilejów. Wytrwałość epi- mają ich w swem wojsku. Pasza sposobi się do 
skopatu i duchowieństwa we wszystkich krajach, I wyprawy dla ukarania ich. 
ctóre łącznie z wiernym ludem zajmuje się obroną 
cościoła, najwyższą sprawia Papieżowi radość i zy­
skuje^ uznanie jego. AV końcu wezwał Papież bi- Dzienniki przedświąteczne wiedeńskie zajmowały 
skupów metropolitalnych, aby zwołali swoich bi- się bez przerwy kwestyą reformy wyborczej, a szcze 
skupów sufraganow i naradzili się z nimi wzglę- golnie, powiedzieć można, stanowiskiem zaiętem 
dem wspólnej walki z niesprawiedliwością. Błaga- przez delegacyę galicyjską wobec wyborów bezpo- 
em Boga, aby przyszedł w pomoc kościołowi, — średnich. Dziwią nas zaprawdę usiłowania łożone 

Po tej allokucyi, mianowanych było jedenastu no- w tych artykułach, aby przekonać delegacyę, że mo- 
wych biskupów, między którymi sześciu we AYło- głąby a nawet powinna zmienić przekonanie swoje 
szech, trzech w Hiszpanii, dwóch w innych kra- w tej sprawie, chociaż widzą stanowczość jej o- 
jach. Nastąpiło potem przyjęcie kardynałów, którzy świadczenia, i nie mogą wątpić o opinii całego 
skłaRah Papieżowi życzenia swoje noworoczne. kraju naszego pod względem wyborów bezpośre- 

K a y i l l  23 grudnia. Papież przyjmując urzę- dnich. Stara Pres.se w wilię świąt poświęciła długi 
dnikow papieskich, odpowiedział: „Wielkie klęski, temu przedmiotowi artykuł, z którego wnosić wy- 
itore nawiedziły obie połowy kuli ziemskiej, są pada, że jeszcze nie porzuciła nadziei ujrzenia Ga- 
przestrogą nieba, aby ludzie się nawrócili.“ Mó- licyi biorącej udział w przeprowadzeniu tej refor- 
wiąe o modlitwach, o powszechnych pielgrzymkach m y; pisze bowiem wyraźnie „że stronnictwo wier- 
l o stałej postawie episkopatu, Ojciec bty rzek ł: nokonstytucyjne gotowe wysoką ceną w koncesyacb 
„Bog oswobodzi nas wreszcie z tylu nieszczęść i I dla autonomii galicyjskiej opłacić pomoc Polaków 
przywróci pokoj ś w i a t a P a p i e ż  zalecą wytrwa- w postawieniu takiej reformy wyborczej." Najle- 
łosc w wierze i posłuszeństwo dla Stolicy Śtej i bło- pszy jednak dowód, jak  Pres.se ową autonomię poj- 
gosławi miłosierdziu.  ̂ Papież miał oczy łez pełne, muje, stanowi jej konkluzya, w której zastrzega 

, i23 Sra.dnia, wieczór. Według Diritto,  „że owa pomoc Polaków do ustanowienia central-
senator M e l e g a r i  wrócił dziś do Berna, dla ob- nego parlamentu, powinna równocześnie posłużyć

za rękojmię, że sprawa polska z widowni świata 
usuniętą zostanie...."

Inaczej znów N. f r .  Presse,  ale zawsze w tej 
a mej kolei, to jest nie przykładając wiary do sta­

nowczości oświadczenia delegacyi. W tym zdaje się 
celu zarzuca N. fr . Presse, że odpowiedź, którą 
naszego powtórzyła dziennika, jest — jak  się wy 
aża — apokryfem; utrzymuje, że to nawet nie 

było powiedzianem na konferencyi 16go, ale tylko 
Czas tę odpowiedź ułożył z m ów, jakie delegaci 
mieli na posiedzeniu koła polskiego, zdając na 
iiiem sprawę z konferencyi. Odwołuje się w tem 
na Pester Lloyda , który w liście z Wiednie w ten 
sam sposób autentyczności naszego podania zaprze 
cza. Odpowiedź nasza posłuży obu tym pismom.

Oświadczamy więc jak najwyraźniej N. fr .  Presse. 
że to, cośmy podali, i co ona wiernie powtórzyła 
było odpowiedzią daną podczas konferencyi mini 
strów z delegatami d. 16, i to pierwej, zanim się 
odbyło posiedzenie koła. Delegaci, jak pisaliśmy, 
wiedząc naprzód, jakie jest zdanie koła, nie chcie.' 
zostawić ministrów w wątpliwości. Oświadczenie 
koła, które nazajutrz ministrowie otrzymali, oka 
zało, że delegaci znali wybornie usposobienie swych 
towarzyszy czyli całego koła. N. f r .  Presse poda­
jąc odpowiedź daną na konferencyi za oświadczenie 
koła, przekrzywiła nasze podanie, a p o k r y f e m  
więc było to tylko, co pisała o n a , a nie my' 
Wszakże to wszystko kłótnia de lana caprina,  bo 
w owej odpowiedzi, która tak oburza IV. f r .  Pres 
se, nie ma nic innego, jak to , co oświadczyło ko 
ło , że na podstawie wyborów bezpośrednich ukła 
dać się nie może. Nie wiemy, czemu dzienniki 
wiedeńskie nie widzą tego, co zdaje się naturalnie 
wypływać s oświadczenia, że mogą być układy na 
innej podstawie prowadzone, i wnoszą o zerwaniu 
wszelkich ńkładów i możności zawiązania nowych 
na innej podstawie.

Za daleko znów czy też za szybko idą inne 
dzienniki, jak np. Sonn- und Montags Ztg.  donosząc 
już nietylko o zerwaniu układów i prawdopodo- 
inem wystąpieniu delegacyi galicyjskiej z Rady 
państwa, ale nawet o instrukcyach, jakie na przy­
padek miało dać ministerstwo br. Gołuęhowskiemu 
do przeprowadzenia wyborów przymusowych (Noth  
wahlen)  w Galicyi, o odpowiedzi Namiestnika w 
tym względzie, a nawet o jego ustąpieniu, które im się 
pewnem wydaje. Są to wiadomostki, a raczej po­
głoski s e n s a c y j n e .  Dowodzą one pewnej gorączki, 
ctórej nie podzielamy bynajmniej. Nie łudzimy się 
wcale: widzimy i zdajemy sobie sprawę z grożą­
cego nam niebezpieczeństwa przez zamierzoną re 
formę, ale zanadto z niebezpieczeństwami jesteśmy 
oswojeni, abyśmy je gorączkowością przyspieszyć 
chcieli. Widzimy niebezpieczeństwo nietyko dla nas 
ale więcej jeszcze dla monarchii, i patrząc zimno, nie 
zdaje nam się ono tak bliskiem i nieodwołalnem, 
abyśmy już rozbierać mieli wystąpienie naszej de 
’egacyi z Rady państwa i dalsze następstwa. Krok 
ten, jak owa reforma wyborcza, jest tak ważnym 
dla państwa i rządu, że nagłość, jaka się w takich 
wszystkich pogłoskach i rozumowaniach namiętnych 
przebija, nie ma tu zastosowania.

Zakres wiadomości politycznych z czasu świąt 
lardzo jest szczupły. Parlamenta mają ferye, dzien­

niki świętowały również, a nawet giełdy zamknię­
te. Trzy zatem główne źródła politycznych wiado­
mości były nieprzystępne.

Dochodzi nas wiasdomość prywatna, ze źródła 
jednak bardzo pewnego, że carewicz Rosyjski cho­
ry na tyfusa. Choroby przebieg lubo ciężki, nie 
przedstawia dotąd niebezpieczeństwa. Tydzień te­
raźniejszy ma być stanowczy, gdyż w tych dniach 
przychodzi choroba do przesilenia. Chorobę tę do­
tąd tajono, gdyż nie znajdujemy o niej nigdzie te- 
’egramów, lubo wszystkie bióra korespondencyjne 
iwykły przesyłać telegrafami biuletyny o chorobie 

osób z domów panujących, jak telegrafowano o 
chorobie księcia Walii, niedawno zaś królewicza 
Pruskiego, a nawet obecnie księżnej Badeńskiej.

Ogłoszenie reskryptu cesarza Wilhelma do Bis- 
marka względem uwolnienia go od obowiązków pre­
zesa ministeryum pruskiego nie zamyka bynajmniej 
kryzys ministeryalnej. Przekazuje ten akt prezy- 

encyę najstarszemu wiekiem, a przeto nie osobie, 
’ecz chwilowo temu albo owemu ministrowi, co do­
wodzi, iż ministeryum nie skupia się w osobie swo­
jego prezesa jak jest w Anglii. Tym razem naj­
starszy wiekiem jest jenerał Roon, minister wojny.

awet Gaz. Spenera i National Z tg  zwracają na 
tę okoliczność uwagę, że oznacza ona m ałą wagę, 
jaką Cesarz przywięzuje do urzędu prezesa m i­
nistrów, gdyż idzie tu tylko o to, aby ktoś prezy- 
dował, nie zaś, aby ten albo ów mąż stanu prze­
wodniczył gabinetowi.

Spełzła w Berlinie na niczem narada z mini­
strami sprawiedliwości bawarskim, wirtemberskim 

saskim, której celem było utworzenie najwyższego 
trybunału, albowiem pomieaieni ministrowie przy­
stawali na utworżenie takiego sądu z atrybucyą 
rozstrzygania spornych spraw w instancyach naj­
wyższych sądów każdego kraju niemieckiego, gdy 
natomiast minister pruski Dr Leonhardt, poparty 
przez badeńskiego, domagał się nieograniczonej 
iompetencyi. Krok za krokiem bronią się rządy 
niemieckie od czekającego je anihilowania przez
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Prusy. I ten opór pod względem trybunału naj­
wyższego długim nie będzie.

Z Francyi nie ma nic nowego do doniesienia, 
bo z dniem zawieszenia obrad zgromadzenia naro­
dowego cała chwilowa akcya polityczna ustaje, 
zwłaszcza, że przerwa nastała właśnie wtedy, gdy 
podkomitety komisyi konstytucyjnej jeszcze nie do­
szły do sformułowania swych wniosków reformi- 
styczaych. W sobotę pierwszy podkomitet postano­
wił wysłuchać naprzód Thiersa a w poniedziałek 
prezes jdgo Larcy widział się z Thiersem, a ten 
oświadczył, iż zostawia komisyi inieyatywę wnio­
sków na podstawie porządku dziennego z d. 29go 
listopada tj. wniosku Dufaura. Tegóż dnia zebrał 
się podkomitet i nic nie uradziwszy, rozszedł się. 
Wszystko więc odtąd w zawieszeniu. Każdy się u- 
chyla od inieyatywy. Gbok tego Thiers uraził lewi­
cę przez zamknięcie dziennika le Gorsaire. Zamiast 
sądownie dochodzić wykroczeń druku, wolał rząd 
oprzeć się na stanie oblężenia Paryża, co uważa­
my za błąd, ale może potrzebował Thiers dać pra­
wicy przez ten czyn pewien rodzaj rękojmi. Zam­
knięcie też owego dziennika poczytać można za 
kwestyę stronnictwa.

Projekt ustawy wniesiony d. 24 b. m. w korte- 
zach hiszpańskich względem usamowolnienia nie­
wolników na wyspie Puerto Rico obejmuje 5 arty­
kułów. Wszyscy niewolnicy wyspy mają być uwol­
nieni po czterech miesiącach od dnia ogłoszenia 
ustawy. Właściciele niewolników będą wynagro­
dzeni. Komisya specyalna oznaczy sposób wyna­
grodzenia. Niewolno kupować niewolnków na Ku- 
iiie i przewozić ich na Puerto Rico. Minister 
spraw zagranicznych wyłuszczył powody, dla k tó ­
rych nie może rząd zaprowadzać usamowolnienia 
na Kubie. Co się tyczy chińskich kulisów, których 
w Makao kupują najwięcej handlarze portugalscy 
i wywożą do Ameryki i na Antylle, żadne ciało 
prawodawcze nie mówi o tym nowym rodzaju niewoli.

Dzienniki rosyjskie podają wiadomości o napa­
dzie Cbiwińców na okolice rzeki Emby. Mają się 
oni posuwać trzema oddziałami, z których środ- 
cowy liczy około 10.000 ludzi, a  oba skrzydłowe 
po 2.000. Chiwińcy mają oblegać górną i dolną 
twierdzę embińską i Mangiszłak. W Orenburgu 
zwołano z tego powodu radę wojenną, na której 
uchwalono, nie mogąc posłać w tej porze roku pie­
choty, wysłanie przynajmniej oddziałów kozackich. 
W samym Orenburgu zapanowała obawa, aby nie­
przyjaciel nie podsunął się w granice stepów są- 
ńednich i nie przedsiębrał napadu na miasto. 

Dawno zatem zapowiedziana wojna z Chiwą już 
się rozpoczęła na dobre, a wiadomości podawane 
pochodzą jeszcze z końca listopada.

Ostatnie depesze telegraficzne „Czasm.“
_____   i

R z y m  27 grudnia. Papież przyjmował część 
ciała dyplomatycznego z powodu świąt Bożego Na­
rodzenia. Voce dela Veritd  i Fanfulla  donoszą, że 
joseł francuski przy Stolicy apostolskiej B o u r -  
g o i n g  podał się do d y m i s y i ,  jakoby z tego po­
wodu , że rząd francuski kazał oficerom parowca 
wojennego „Orinocjue" tak w święto Nowego Roku 
; ak i przy wszystkich podobnych w przyszłości ob­
chodach, przedstawić się nietylko papieżowi, lecz 
także królowi włoskiemu.

R z y m  27 grudnia. Bióro korespondencyjne 
Stefaniego zapewnia, że stosunki dyplomatyczne 
między Stolicą Apostolską a S z w a j c a r y ą  zosta- 
y z e r w a n o .  Pełnomocnik papieski w Luzern 

(Agnozzi) oczekiwany jest napowrót w Rzymie z 
członkami poselstwa.

JISjsk'®®* W ied eń  d. 27 grudnia godz 4 
4% zjedn. dług państwa banka. 66-55 -  
oblig państwa w srebrge 70 45. — Losy s t. i860 
102 —. — Akcye banka 966. — Akcya kredyic-lfs 
332 25. — Londyn 109 45. — Srebro 109 25. — 
Dukat —. —  Lombardy 188-— . —  Ltmy s t. 
1864 142-—. — AJkoy© fe&aco-austr. 131*—. —- N&- 
ołeondor 8-76. — Akcye kol. gsl. Karola La- 

< wi&a 229-—. — Akcye kol. Lwows. - Czerniom. 
150- — Akcye kolei północ.-wschód. 156-—. Akcye 
banka związków. (Veremsbsnk) 212 75 — Obligacje 
indemnśz. gal. 75-75 — Akcye banku wiedmi, dla 
obrotu c-gófa. 247-—. — Akcye anglo-banku 313-50 
Akcye kolei rządowój 331-—. — Akcye kol siedr. 
—• —. — Akcye kol. Rudolfa 169 50 — Tram­
way 3 5 1  Akcye banku budowy 189 75, — Ak­
cye kolei wschód. 134 50 — Akcye banku angin- 
węgiersk. 98-50. — Ake. kolei zjed. 264-—. - - L c -  
sy tureckie 77-—. — Losy prem. węgiers. 100— 
Akcye kolei bogumińskiej — •—. — Akcye k tói 
ces. Elżbiety 245 —.— Afec. kolei pół.-zach. 210 50 
Akc. frank, węgiers. 100-50.— Ogólny austr. bank 
370-—. Akcye nowego wiedeńskiego Tow. Tram­
way —.

Usposobienie giełdy: koniec lepszy.
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. (przych.
. (odchodzi 
. (przych.
. (odchodzi 
. (przych. 
(odchodzi

* i(przy.

iezki do Krakowa 
ze Lwowa  do Krakowa  (odch.

i Lwowa do Brodów

ze Lwowa do Czerniowiec
(przych. 

(ode. 
(prz.

dto
iednit
dto

dto

pociąg mieszany 
o Krakowa  (przy. 
pociąg mięszany 

do Wiednia (odćh. 
pociąg mięszany

dto pociąg mięszany

Pociąg
pospieszny

I Pociąg 
j osobowy

I Pociąg 
| mięszany

wieczór 
g. m.

przed poł 
1 g- m.

| wieczór 
1 e- m

9 35 11 13 10 86
.  5 57 k  9 45 r, 10 5011 22 1 28 1 10
11 27 1 34 1 17

n. 1 18 4 10 3 53
1 23 4 18 4 8

r. 3 24 w. 6 39 r. 6 54
» 3 30 w. 6 54 .  7 8

Iprzed, poł. w nocy
11 30 11 —

— 12 10 11 39
rano wieczór

■— r. 6 19 7 40— » 6 54 8 1511 28 r. 5 5 w. 5 5
27

poc, mię,
r . 6 ta. 11 .— p, 12 _

r. 9 22 % 3 45
n, 4 18 w. 4 3
w. 7 58 t . l i 45

r. 6 47 w. 11 43 ppl2 15
» 1 15 r. 0 40 n. 12 37

w. 4 6 5 49 „ 3 37
D. 10 43 n, 3 58 p. 3 45
r. 30 30 r, 8 — ■w. 8

— — pp. 5 30
w. 8 18 w. 9 8 r. 9 45

— — p. l l 59r. 7 30 r. 5 46 pp. 3 30
„10 1

po poł. wieczór rano
5 20 j 7 29 5
— — n. 3 57

r. 8 pp. 3 30 __
r. 5 46 r. 8 — _



CśEaS Soboty 28 Gradafa i B i t .

KSIĘGARNIA

H. El. Fi*iedleftna
W Krakowie, otrzymała:

l ie  ersie W i g  M ens
von Adolf Beer,

8vo, tomów 3 (I. str, XIV. 329 — II. str. VI. 360 — 
111. Dokumenta str. VIII. 27! ).'

Cena całego dzieła złr. 12 w. a. — tomu I i II. 
zlr. 8 w. a. — tomu 111. 4 złr. w. a.

Dzieło to odznaczające się rzadką bezstronnością, 
skreślone jest na podstawie nowych dotąd niezna 
iiych korespondencyj i aktów z arćliiwum wiedeń­
skiego, berlińskiego i drezdeńskiego. ( ’249-1-3)

w Krakowie, Rynek gł. 1.14,
utrzymując Ajencję Dzic»,uików „Cheas44, „ lira  j 44, „Wande­
rer44, „Ła Gazette des Etrangers44, „B jalieł44 i „Szczutek44
przyjmuje przedpłatę na takowe oraz wszelkiego rodzaju ogłoszenia ( Inse-

 _______   , r a t y )  po cenach oryginalnych.
Dla dogodności Szan. Prenumeratorów, życzących sohie tego, m o g ą  

m od flgo Stycznia 1193 r. wszystkie powyżej wymienione 
dzienniki l»yć do domu odnoszone. (2244-1-3)

Odpowiedź

P. Aleksandrowi Dawidowiczowi.
To co opowiadał Pan T.... R  to

słyszał odemnie, a to co ja mówiłem, 
mówiłem na podstawie faktów i tego 
wcale nie odwołuję. Ł  • •• K ......

(2248)

Konkurs.
W cełu obsadzenia p o s a d  l e k a r z y  k o -  

I r j f f l w y e h  w  B o c l i n l  1 S t o t w l n l e  z ro­
czną plącą 200 złr. w. a., rozpisuje się niniejszem
konkurs.

Chcący starać się o którą z wymienionych posad 
winni być doktorami medycyny, chirurgii i magi­
strami akuszeryi, oraz wykazać się, że dłuższy czas 
pełnili obowiązki lekarskie w publicznych zakłada h.

Dotyczące w świadectwa zaopatrzone podania ma­
ją  być najpóźniej d o  d n i a  l O g o  S t y c z n i a  
1 8 .3  r .  do podpisanego zarządn wniesione

Instrukcyę lekarza kolejowego przejrzeć można 
w biurze zarządu we Lwowie i na każdej staeyi,

Lwów cl. 21 Grudnia 1872 r. (2246-1-3) 
Z, Zarządu Stowarzyszenia ku wspieraniu 
chorych przy c. k. uprzywil. kolei galicyjs.

Karola Ludwika.

Ogłoszenie.
Ze strony e. k. Komendy zakładu 

rządowych ogierów podaje się do wia­
domości, że na czas stanowienia klacz 
w roku 1873 są, do w y n a j ę c i a :

w oddziale I w Drohowyiu
1 ogier za czynszem . . 1200 złr
2 ogiery za czynszem p o . 250 „
11 ogierów za czynszem po 200 „
11 >5 >! M 150 „
3 ogiery „ „ „ 100 „

w oddziale % w Olchowoach kolo 
Sanoka

ogier za czynszem . .
ogiery „ „ po .

1
3
3
4

300 złr. 
200 
150 ,, 
100 „

Oprócz czynszu są Panowie wynaj 
litujący ogiera obowiązani także całą 
należytość dla ogiera jako też i żołnie 
rza, tudzież koszta przewozu na miejsce 
i z miejsca do oddziału, swoitn kosz­
tem  ponieść —  a potrzebnych wiadomo 
ści lub wyjaśnień c. k. komenda jak 
najchętniej udzieli.

Termin do wynajęcia ogierów posta 
nowiony jest li O I ©  S l y c u n i a  
1 Sfćl r. i z tym dniem zostanie ukoń 
czony.

i  c. k. komendy zakładu rządowych 
ogierdw dla Balicyi i M o w iiy

(2218) j M i i l l e r ,  podpułkownik

W ie ś
600 morgów obszaru m ająca, pól godzi 
ny od stacyi kolei odległa, j e s t  25 w o l  
g i r j  i - ę k i  sprzedania. Bliższa 
wiadomość u p. Czesława Kieszkowakiego 
w biurze Towarzystwa wzajemnych ubez 
pieczeń. (2236-1-3!

Pomocnik handlowy
(subjekt) b i e g ł y  w ekspedycyi, obeznany 
d o k ł a d n i e  z handlem bławatów, znaj 

dzie k o r z y s t n e  miejsce.
Bliższa wiadomość nastąpi na opłacone 

listy znacz. L. B. poste restante Toruń, 
(2213-1-3)

Ś R O D E K
odrazu uśmierzający migrenę, ból gło 
wy gwałtowny i newralgię, biegunki 

i i’żnięcie w żołądku, zwany

GUARANA
i M M A B L T K C .U m w m .P A !

Jeden proszek rozpuszczony w łyżce wody ocn 
kra onej i zażyty, dostatecznym jest do uśmierzenia 
natychmiast najsilniejszego b ó l u  g ł o w y  1 a n i  
B E -ciiy  i  «Io w y l e c a s e n l a  l - i n i ę c i a  ż e  
Są a l b a  i  b i e g u n k i .  Sprzedaje się w pudeł­
kach zawierających dwanaście proszków.

Dla uniknienia fałszerstwa, żądać należy, aby 
każdy proszek był zaopatrzony podpisem € 3 r l  
b 5 a a  ii i t  eSs C o m  51. (21 3-4-28)

Dostać można w Krakowie w aptece p. Józefa 
Trauczyńskiego pod Koroną w Rynku głównym 
1 w aptece pod Gwiazdą, i u p. W. Redyka, — we 
Lwowie w Składzie matoryałów aptecznych, w apte­
ce p. Piotra Mikolascha i w aptekach pp. Berlinera 
i Kuekera, — w Brodach w aptece p. Franzosa, 
w Rzeszowie.w aptece p. Schaitera, — w Warsza­
wie '-v Składach materyałów aptecznych pp. Mro 
zowRkiego. Ferd. Aug. Gallego i Ludwika. Spiessa.

I I I

P A S T A  1 S I R O P  z K O D E I N A !
P« BERTH& w  Paryżu.

Żaden środek nie mott i t t  w porównanie z powyższym na aśmierzenie n a j u p o r e t y w i i * -  
*0 k a is ln ,  J T j p j ,  k a t a r ó w ,  k o k ln a an ,  z a p a l e n i u  n ac zyń  o d d e c h o w y c h  p ła c  
(brtn ih itti), nieoceniony w początkach a n c h o t  1 na i r r y t a c y e  p i e r s i o w e  wszelkiego 
rodiaji.

Środek ten dla endewnych iego własności odznaczony rzadkim we Franeyi zaszczytem, 
pomieszczony bowiem został wśród specyficznych lekarstw przyjętych i uznanych urzędowo przez 
właściwe władze.

Skład główny w n t .  BlRTflt, I ł ,  rne des Scolea; w KrakewU  w apteco'P. J. Tkaug-
STM K llM ; we L9 0 Wi$ w aptece P. M iko lasch ; w Brodach w aptece P. K o lla k  ; w Potnanin  
u D" M aiw iw icza. ____________

(1835-34-02)

DOBRODZIEJSTWEM
( l l a  l u d z k o ś c i  można słusznie nazwać nowo otwarty oddział towarów pierwszego

( w  d z i e d z i ń c u ) ,
Wiedeńskiego Bazaru towarów 

w  W i e d n i u ,  P i ' a t e i ^ t r a § § e  M r .  I l i
gdyż znajdują się tam tak tanie, dobre i trwałe przedmioty, że firmę tę jak najlepiej polecić 
można. Mały wyciąg z wielkiego składu towarów tej firmy wystarcza, aby dać dowód szczególnej

działalności tego domu.
Najnowsze wiedeńskie wynalazki i podziwu godne przedmioty, jak:

Esencya do pozłacania. Jednym flakonem tej esencyi można stare kosztowności, lichtarze 
i t. d., nawet bez wszelkich przyborów trwale i prawdziwie pozłocić. Flakon wystarcza­
jący na długi czas kosztuje tylko 60 cent. Tażsarna esencya do posrebrzania 40 cent. 
Ciężkie modne łańcuszki do zegarków z szlachetnego metalu, który nigdy nie czernieje, za 
poręczeniem 1 złr. 50 cent.
Cały garnitur brosz i kolczyków z szlachetnego metalu, 
dziwemi kamieniami bogato ozdobione 1 złr. 50 c.

który nigdy nie czernieje, praw-

Gustowny garnitur do pisania z chińskiego srebra, zawierający: kał.m arz, piaseczniczkę, 
pióra, lak, rączkę do piór, ołówek, opłatki itd. bardzo pięknie ryty, łatwy do schowania 
w kieszeni 1 złr. 80 cent.
12 sztuk prawdziwych łyżek stołowych, które nigdy nie zczernieją, kosztują tylko 1 złr. 
50 c .; 12 łyżek do kawy, które nigdy nie zczernieją, tylko 10 c .; 1 chochelka z takie­
goż metalu 45 c.; 1 chochla 90 c .; 12 widelców, 12 noży l złr. 5 ) c.
C. k. uprz. ochraniacze cylindrów zapobiegają pękaniu szkieł, nawet przy dużym płomieniu 5 c. 
Mydło na plamy na twarzy. Po użyciu tego mydła staje się każda czerwona i nabrzmiała 
twarz piękną, czystą, i białą, sztuka 25 c.
Niebiańska machina, przez którą można się stać niewidzialnym, sztuka 90 c.
Kompletna szkatułka do golenia, z najpiękn. drzewa, do zamykania, zawierająca: słoik do 
golenia wraz z mydłem do golenia, 2 prawdziwe angielskie wyostrzone brzytwy, rzemień 
do obciągnięcia, pędzel do golenia — wszystko to kosztuje razem tylko 2 złr. 50 c. 
Prawdziwy angielski płaszcz na deszcz z podwójnej materyi kauczukowej, do noszenia po 
obu stronach, na pogodę i na deszcz, bardzo trwały 9 złr.
Gustowna koszula męzka z najlepszego angielskiego szirtingu 95 cent.; 1 bardzo piękna 
chustka do nosa 10 c.; para mocnych skarpetek 15 cent.

złr. 20 c ., takieżsame 
(2038-3-6)

Kaftanik zdrowia dla mężczyzn lub kobiet z najcieńszej wełny 1 
gatki 1 zlr. SO c. Piękny pistolet 1 złr. 30 c.

Bazar wszelakich rzeczy,
w  W i e d n i u ,  P r a t e r s l r a s s e  1 6 ,  w  W i e d n i u

(w dziedzińcu).

Około

1 0 0 - B K

BILARDÓW

10 zlr. nagrody.
Jadąc koleją ze Lwowa do Krakowa 

w nocy z d. 18 na 19 b. m. K g U -
Mono pierścionek złoty z
krwawnikiem, na którym był herb No­
wina wyrżnięty. Ponieważ wysiadano 
tylko w Przemyślu i Bochni, mógł za­
tem, oprócz dworca kolei żelaznej Ka­
rola Ludwika we Lwowie i dworca 
kolei w Krakowie, na dwóch wspomnio- 
nych stacyach zaginąć. Ktoby takowy 
znalazł, raczy oddać lub udzielić wia­
domości w Administracyi „Czasu“ w 
K r a k o w i e  za nagrodą 10 złr. w. a. 

(2217-3-3)

V E L 0 U 1 H I E
jestto MĄCZKA RYŻOWA specyalnie 

przygotowana z Bizmutem, 
dlatego to d z ia ł a  szczęśliwie na skórę,

edostrzeiona przystaje do ciała
nadaje cerze

Kandydat notaryalny
(praw nik),

praktyką jednoroczną, sądową, nota- 
ryalną lub adwokacką, znajdzie 
pomieszczenie w biurze Nota- 
ryusza M u c z k o w s k i e g o  w Krako­
wie. —  Zgłoszenia opłatnie. (2204-2-3)

magazyn Perfum w Faryiii,
9, NA ULICY DE LA PAIX, 9.

W K r a k o w i e  u p. Józefa Trauczyńskiego, — 
w pierwszych Składach perfum i wytworów toa­

letowych. (1849-3 3-7S)

SIROP UŚMIERZAJĄCY
ze skórek gorzkich pomarańcz

I BROMKU POTASSU
p» J .-P . LARO ZE,a,r.de» Lion»-St-Paul, Paryżu.

W szyscy lekarze przyznają Bromkowi P o - 
tassu  c łam /canieM /J/em u działanie uśmierzające 
i kojąi-e na rozdrażnienie całego systemu nerw o­
wego. W polączeniu z Siropem  Laroza ze skórek 
gorzkich pom arańcz, którego działanie regu lu ­
jące funkeye żołądka i kiszek jest powszechnie 
uznane, Bromek potassu przepisuje sią przez 
lekarzy dla osob dorosłych w chorobach serca , 
kanałów  trawienia i oddychania, w  dolegli­
wościach nerw ow ych; w ogóle w cierpieniach 
nc iw ow jch  i w staw ę  ciąży, jak  rów nie! dla 
dzieci kiedy idzie o uspokojenie rozdrażnienia  
nerwowego, bezsenności i kaszlu  podczas  
w yrtyn a n ia  się zębów.

Dostać można w W arszaw ie  w składach ma- 
teryalón aptecznych P P . Gallego i Spiessa; we 
Lwow ie  w aptece P. M ikolach; w K rakowie  w 
aptece P.T rauczyńskiego;w  B rodachw  aptece 
P . K ullak ; w Poznaniu  aptece D . Mankewicza j 
”  W ilnie  w aptece P . Chróscickiego. ▼

(1845-30-)

nowych od 200 do 500 złr. w. a.

K i j ó w
2 1 ( 1- 4- 6)

100 do 200 zlr. wal. austr.,— używanych od 
k i l k a s e t

b i l a r d o w y c h
od 1 złr. 50 c. do 6 złr.

K u l e  b i l a r d o w e
wszelkie inne p o trzeb y  bll&rdOWO są zawsze gotowe na składzie do nabycia u

JA IA  KMLŁA,
c k. wył. uprz. fabrykanta bilardów i kijów bilardowych w W l e i l n ł u ,  Rossau, rothe Lówengasse 5.

FOSFORAN ZELAZA
P. LEKAS DOMOM UMILI ETN0ŚCI
Połączenie w stanie ciekłym pierwiastków wyra­

biających krew i kości, łatwość, z jaką ten środek 
daje się upodobnić przez najdelikatniejszy żołądek, 
wreszcie nazwisko zaszczytnie znane w dziedzinie 
umiejętności samego wynalazcy, oto są zalety, któ­
re temu preparatowi zjednały uznanie w całym 
świecie.

F o s f o r n n  ż e l a z a  p r z j n r a y a  («)>>' 
ty  t , u ł a t w i a  t r a w i e n i e  , u ś m i e r z a  
ł i o l e ś e ł  ż o ł ą d k a  , a najskuteczniejszym jest 
dla kobiet na b i a ł e  t i p ł u w y  (leucorrhee), a 
szczególniej zadziwiające sprawia skutki, kiedy idzie 
o rozwinięcie ciałotworu młodych panienek, cierpią­
cych na bladaczkę. (2152-4-28)

Dostać można w Krakowie w aptece p. J. Tran 
czyńśkiego pod. Koroną w Rynku głównym i w 
aptece pod Gwiazdą, i u p. W. Redyka,—we Lwo 
wie w Składzie materyałów aptecznych, w aptece 
p. P. Mikolascha i w aptekach pp. Berlinera i Zy­
gmunta Ruckera, — w Brodach w aptece p. Fran 
zosa, — w Rzeszowie w aptece p. Schaitera, — 
Warszawie w Składach materyałów aptecznych pp 
Mrozowskiego, Ferd. Aug. Gallego i Lud. Spiessa.

Ces. król.

kolej galicyjska m m m s ś m

uprzyw.

Karola Ludwika.

Z powodu odbyć się mającćj wystawy powszechnej w WIEDNIU 
zaprowadzoną będzie % naszych SiSCyj do Wiednia z dniem lyn 
Stycznia 1873 r. aż do dalszego postanowienia zniżona taryfa dla
transportu żywności przy ładunku w całych wagonach.

Dotyczących taryf nabyć można w naszych stacyach, jakoteż 
u podpisanej Dyrekcyi ruchu.

Lwów w Listopadzie 1872 r.
(2188-3-3) V ' . D y r e k c j a  r u c h u .

m

Parafina w tablicach od 42° do 60°, 
ś w ie c e  parafinow e s to ło w e  I do latarń,

r Stearyna w kawałkach, r
i w i e c e  s t e a r y n o w e ,  s t o ło w e  i sto l a t a r ń ,

Amerykański olej ziemny, nafta, ligroina,
Oleje do świecenia i gazowe,

O leje  do sm arow ania, od z w y k ły ch  do najlepszych , 
Belgijskie uprzywilejowane smarowidło do wozów,

nibieskie w beczkach i skrzyneczkach.

Wszystkie te przedmioty dostarczam w najlepszym gatunku i po tanich cenach'; Na żądanie 
przesyłam cenniki i próbki.

F. Perl, Fabryka chemicznych wyrobów,
(2163-3-6) w  A iii i ig ;  n a d  E lb ą .

n EA l i n  AZ
elek tro  - m agnetyczne.

Wynalezione przez p. Marie Doktora, zamiesz­
kałego przy ulicy de L’arbre sec 44 w Paryżu, który 
otrzymał przywilej wynalazku na lat 1 o , leczą ra­
dykalnie wszelkie ruptury i kiły.

Prawdziwe bandaże znajdują się w Krakowie w 
aptece p. Trauczyńskiego, — we Lwowie w aptece 
p. Mikolascha. (1.8---1--)

P APIER RIGOLLOT,
musztarda w liściach

do Synapiiimew,
przyjętych w szpitalach paryskich, w ambu­
lansach i szpitalach wojskowych, w mary­
narce francuskiej i w marynarce królewskiej 
angielskiej. (1821-12-)

Przyjęcia powyższe stanowią rękojmię do­
skonałości PAPIERU RIGOLLOT, który w 
jednej chwili może być przygotowany. Od­
znacza się czystością i łatwością użycia. 

Wymagać należy, aby się |p  R jg 0 U0 t]
na nim znajdował podpis ____________

W Paryżu u fabrykanta, rue Vieille du 
Tempie, 26. W Krakowie w aptece J. Trau­
czyńskiego pod Koroną w Rynku głównym; 
we Lwowie w aptece p. Mikolascha; w Po­
znaniu w aptece Dra Monkiewicza.________ ■_

Przeciw cholerze
W in a c z e r w o n e -w
p r a w d z i w e  i n i e n a ś l a d o w a n e .  

Vsslauer za wiadro złr. 20 
Of ner Adelsberger „ „ 1S
Sexarder „ „ 1 6

wysyłam natychmiast począwszy od % wiadra za 
nadesłaniem gotówki lub zaliczką. Począwszy od 5 

wiader 5%  zniżki.

5.000 butelek szlachetnych win
tanio zakupionych od pewnój masy kon 
mrsowćj, wszystkie oryginalne, za porę­

czeniem, jedna wielka butelka:
Szampan francuski:

Aubertin & Co., Mum. & Co.........................złr. 3'
Moet & Chandon, C lic q u o t........................... „ 375

Najszlachetniejsze wina Bordeaux:
St. Julien, St. E s t e p h e .......................... „ P50
Chateaux-Margaux, T a l b o t ........................  „ 2 -

Lafitte, L a ro s e .........................   „ 2-75
Najlepsze wina reńskie: 

Liebfrauemnilcb, Riidesheimer . . . .  „ I 75
Hochheimer, M arkobrunner................... „ 2-25
Joha-nnisberger, C a b in e t .................................   3'25

Hiszpańskie i francuskie wina na wety:
Madeira, Sherry, M a lag a .......................... ........ i '75
Muscat-Luueł, F r o n t ig n a n ............................„ 2

(.776-17-) Wódki:
Rum Jamaika, n a jlep szy .................................   1'75
Chartreuse, najlepszy, żółty i zielony . ,, 4'25
Benedyktynka ,/2 but. 21/, złr. 1 but. . ,, 175
Maraschino di Zara '/2 but. 1 '/, złr., 1 but. ,, 3 -

lpb-n P in n h  H andel win hartowny , w Wie- 
l t jhu, 1 lUull, dniu, Bćtckerstrasse Kr. 8.

Medal Towarzyst. nauk przemysłowych w Paryżu.

Precz ze siwizną.
MELANOGENE
wyborna farba do włosów - 

P. DICQUEMARE w PARYŻU 
i ROUEN.

W Jednej chwili zmienia siwe 
włosy na głowie i na brodzie na ko- 
lor naturalny bez niebezpieczeń- 
stwa dla ciała. Farba ta  bezwonna jest 

skuteczniejszą od wszelkich pre­
paratów tego rodzaju dotąd uzy- 
wmiycli* Fabryka w R o u e n ,  Plac Hotel
de Villc, 47. , . ,

W Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego pod 
Koroną w Rynku gł., we Lwowie w magazynie p. 
R. Schwartza i u p. L. Janowskiego,, i w  głó­
wnych składach perfum. (lR_»--.z-o/)

ViCQUEMARE

NEWRALGIE.
Wszelkie 
cierpienia 

■ nerwowe
w jednej chwili ustępują po ożyciu Pigułek anti- 
newralgijnych Dra Cronier. Skład w Paryżu w aptece 
p. Levasseur, rue delaMonnaie, 19, -  w Krakowra 
w aptece p. Trauczyńskiego pod Koroną w Rynku 
głównym,— w Brodach u p. M. Kullaka, we Lwo­
wie w aptece p. Piotra Mikolascha, w W arszawie 
w Składach materyałów aptecznych pp. Gallego 
i Spiessa. b4

Do końca karnawału sprzedaję po 
następujących c e n a c h  h u r t o w n y c h

Kwiaty
za tuzin 3 złr.

Kwiecie pomarańczowe za tuzin bukie­
cików .................................... 1 z r̂-

Gwoździki . . . . ża tuzni 80 ct.
R ó ż e ........................ za tuzin 50 ct.

(2160-'-12) E. Haslinger,
w W iettaiB, Kolowratring Nr. 14.

Padaczkę (epilepsyę)
f M P  p o d  z a r ę c z e n i e m  ' V S

Dr. Olsohowsky w Wrocławiu.
(1764-10-11)

leczy li­
stownie

isBBBraEsrasJssasa*
zaręczeniem

es a, br> t> 
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4000 świadectw. Odznaczone medalem.
Sugar Pea.

Niema już kaszlu ani cierpień płuc.
Uznany świadectwami wielu sławnych panów lekarzy i profesorów uni­

wersalny środek mój (Sugar Pea) jest najlepszem lekarstwem dla cierpiących 
na kaszel i płuca, gdyż po użyciu tego grOSZkll CttkrOWCgO (zwanego grosz- 
riem cudownym) ustaje z pewnością, lekko uśmierzając każde drażnienie kaszlu, 
czyści każde zaflegmienie i wzmacnia płuca. Prócz tego groszek cukrowy 
wyleczą wszelkie zachrypnięcie i słabości szyi. Certa pudełka 50 ent. Skład 
utrzymuje J. P o c z ta , Karntnerstrasse Nr. 34 w Wiedniu. Rozsyłka za za- 
iczką 

zniżkę.

34 w
w każdym kierunku. Zamawiający większą ilość otrzymują znaczną 
Dla dzieci we flaszkach po 1 złr. 80 c. (1775-8-10)
Skład w H l c i S n l u

Pesaeie
P r e s z i i t i r g s ł
Prndie

u p. F .  A e i i i t e i n a ,  
„ A. SSiutlera 
„ S.. SiijipsA 
„ «B. v. ióróii 

J .  A a  v r r c / . i u  
J .  F u r g t a

aptek. I. Plankengasse Nr. 6. 
„ I. Rudolfspłatz Nr. 5. 
„ VII. Siebensterngasse 18.

Ckcionkami Dnifearni Isoorm P atikow tkw go.

Dra J. G. P O P P  A
woda anaterynowa do ust,

doskonała przeciw wszelkiemu cuchnięciu z ust, pochodzącemu zarówno ze sztucznych jak dziurawych 
zębów lub też z używania tytoniu.

Niezrównana przeciw bolącym, łatwo krwawiącym się dziąsłom, fluksyom, przeciw ruszaniu się 
psuciu dziąseł, szczególnie w podeszłym wieku, przez co powstaje wielka draźliwość tychże przy zmia­

nie temperatury. ,
Nader ważna przy chwiejących się zębach, co się często u wielu zolzowatych trafia, w bolach 

zębów, które natychmiast uśmierza i powtórnym bólom zapobiega.
Jednem słowem jestto najlepszy środek, któregą do czyszczenia i utrzymania zdrowo zębów i 

dziąseł użyć można. Ć e i» a  f l a s z k i  1 z l r .  4 0  c .

Dra J. G. P0PPA pasta anaterynowa do zębów.
Ta pasta do zębów jest jednym z najwygodniejszych środków do czyszczenia zębów, gdyż nie 

zawiera w sobie żadnych zdrowiu szkodliwych części; jjpineralne cząstki składowe^ działają na emalię 
zębów, nic psując ich, jak również czyszczą organiczne mieszaniny pa^ty, odświeżają tak emalię jakotez 
błony śluzowe, następnie i usta przez dodanie ulatniających olejków, przez co zęby zyskują na biało­
ści i czystości.

Szczególniej polecenia godna podróżującym, wodą i lądem, gdyż nie może być rozsypaną, ani 
też nie psuje się przez codzienne użycie na mokro.

F e n a  im tlc lU a  1 z ł r .  SS c. (74-4-4)
Na składzie:

w Krakowie: ma p. ir. Redyk  apt. „pod Barankiem*, p. Siedlecki apt., p. 
Górecki., p. J. John, p. Wilhelm Fenz w Rynku głównym, p. L . Feintueh. p. E r ­
nest Stochnar apt., p. Dr. apt. Sauńczeirski, p. J. Trauczyński apt. „pod Koroną'1 
w Rynku głównym i p. M. Dworski, róg ul. Brackiej, dom Księcia Jabłonowskiego, j 

we f lw O A i i e :  ma Dr. chemii p. Tytus Zarzycki, p. Mikolasch apt., p. A. Ber- i, 
liner apt., p. Ehrenberger apt., Fr. Klein wdowa, p. Boni/. Stiller, p. Z . Bucket 
i p. J. Piepes, aptekarz.

AV Bełzie p. Hrymak, — w Biały p. Józef Ifnaus i p. E. Keler apt., -  w Bielsku p. Stańko 
apt., — w Bóbrćo p. J . Zarnitz apt., — w Bochni p. Fr. Reiss apt., — w Brodach p. Griinspan apt, 
M. S. Franzos kup., — w Brzeżanach p. Zminkowski apt., — w Buczaczu p. C. Lewicki, — w Chrza­
nowie p. B. Sporysz apt., — w Dolinie p. Trauufallnor apt., — w Dobromilu p. A. Grotowski a p t , -  
w Drohobyczu p. Dobrzański, — w Dydowie p. M. Koniecki, — W Frysztaku p. Nowakiewicz,— w Grzyi 
bowie p. Muszyński, — w Jaworowie p. Ł. Lachowicz apt., — w Jarosławiu p. Bogusz ap t, — w 
złowcu p. Twardowski, — w Krynicy p. M. N itribitt apt., — w Lutowiskach p. M. Konicki, — w Mo- 
nasterzyskach p. Żarski, — w Nowym Targu p. Laur, — w Nowym Sączu p. Kosterkiewiczowa wdowa. 
S. Lichtmann, w Ostrawie p. C. Weber apt., — w Przeworsku p. Switalski apt., — w Przemyślu P- 
Gaideezka i Syn, p. Machalski i p. Kozłowski, — w.Radowcach p. K. Teichmann, — v̂v Rozwadowa 
p. Gabriel, — w Rzeszowie p. J. Scheiter i Syn i p. Kalinowski, — w Samborze-p. Kriegseisen apt> 
p. Riedl apt., — w Sanoku p. Jaklicz, p. Rob. Barth i p. Zarewicz, — w Stryju p. Krzyżanowski i 
D. Nussenblatt i Spółka, — w Tarnowie p. W. T. A. Wielogórski, p. II. Koy i p. J. Reid apt,, -" 
w Tarnopolu p. Morawetz, p. W. Stacliiewicz i p. L. Karmin, — w Turce p. A. Gzerniąński, — w AV*J 
dowicacb p. Foltin i p. Ulma, — w Zaleszczykach p. Kodrębski, — w Złoczowie p. O. FadenhecM 

Retesch. — w Żółkwi p. Nałdik. — w Nowym Sączu p. I. Garan.

OĄ>owied?iaJiiy rządca D n ik an ń  J ó z e f ŁaJcodm ki.

: :i,


